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Wychodzi w dai powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ ja- 

oto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
P ywatnych, wszelkie reklamy dla bałów, 
otczytów i koncertów, wszelkie spisy 
s ład k, doniesienia o zgubach lub o zna- 
I zionych przedmiotach i t. d. i t. d. pe 
60 centów od wiersza. 
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Jutro: 


Isaji Prep, 
Symeona Ap. 


Arcy ks, Karol Ludwik. 


Znów ciężki cios dotknął naszego uko- 
chanego Monerchę. Zaprawdę Opatrzność nie 
szczędzi krzyżów 1 cierpień temu najlepszemu 
z władców. On, którego jedyną pociechą jest po 
trudach wytężającej pracy około dobra pań- 
Siwa, odpocząć troobę na łonie rodziny, z bo- 
eśoią parze musi, jak nieubłagana śmierć za- 
biera Mu po kolei z tego kólka rodzinnego 
tych, którzy sercu Jego są najdrożsi, którzy 
Mu byli podporą w Jego ciężkiej pracy. Przed 
laty siedmiu w tak tragiczny sposób zeszedł ze 
świata jedyny syn Cesarza i następca tronu, 
nadzieja ludów Austryi, arcyksiążę Rudolf, po- 
tam w krótkich odsięyach czasu zmarli dwaj 
stryjowie cesarscy, ercykuążęta Walhelm i Al: 
brecht, którzy byli filarami i organizatorami 
siły zbrojnej monarchii, 8 teraz oto ustąpił 
z pomiędzy żyjących najukochańszy brat Ce- 
sarza, Jego najwierniejszy przyjaciel, powiernik 
i pomocomk w żmudnej pracy. Podwó;nie to 
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rze arcyksiążę Karol Ludwik pono też nigdy 
nie myślał o owem następstwie. Mówią wpraw- 
dzie, że myślała o niem czasem trzecia jego 
żona, alcyksiężna Marya Teresa z domu Bra- 
ganza, ale plotek takich nie potrzeba brać na 
Scryo. Sam arcyksiążę Karol Ludwik nie sta- 
rał się wywierać Żadnego wpływu na sprawy 
publiczne, poprzestawał na sumiennem spol- 
nianiu obowiązków ojca rodziny i wzorowego 
katolika. Bądź co bądź, nagłe zniknięcie z wi- 
downi legalnego następcy tronu w dziejach 
n.onarchicznego państwu, . którego przeszłość i 
przyszłość tak stanowczo opierają się na dyna- ; 


Adres Redakcyi i Administracji : | 


L, Ą DB. 


Prenumerata z przesyłką poczt. 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł, 10 st 
w Niemczech n 50 s 
jęki państwach „ 
a anę adresu opłaca się 20 e cte 
Opłatę należy niścić równoczośnia 
> z żądaniem »miany adresn „ , 


Ceny ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia 


na czwartej stronicy . 

Wiersz petitowy albo jego miejsce ? w 
w „Drobnych ogłoszeniach" za kašde słowa 

tłańym petitem po 


tłustym garmondem pe Ea. WE 
Ksrospondoncye e sa każde słowo 


Ogłowzozia io „Przeglądu* przyjm 
DRIENNIKÓ WY” ul. Karela KE 


w» ET anis nna nad przeglądem polityczny 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


miestnik Czech hr. e o O r E E dod E E E e wiestujk E, e T T E T E T E E O E E AE Tun itd., nie 
zajdzie żadna ważniejszą zmiana , tylko że ar- 
cyksiążę Eugeniu:z zabierze swego marszałka 
dworu. Dom arcyks. Karola Ludwika był bar 
dzo abliżony do dworu rosyjskiego; to też ca- 
rewicz Mikołaj, gdy w drodze na podróż około 
świata zawitał przed kilku laty do Wiednia, 
najczęściej przebywał w pałacu śp. arcyksięcia 
na Wideniu. Nejgorliwiej o utrzymanie t ch 
przyjaźnych związków starała się arcyksiężna 
Marya Teresa. Arcyke. Eugeniusz, o ile wiemy, 
po raz pierwszy teraz wy jełdża do Rosyi. 
Pierwsza Żona arcygs, Karola Ludwika, 


stycznych przesłankach, tworzy wypadek ważny i Małgorzata, córka króla saskiego Jana, a sio- 


także pod względsm politycznym. 
żniejszy, Że najstarszy syn zmarłego, arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, urodzony 18 gru- 
dnia 1868, dotąd nieżonaty, od 6 miesięcy w 
południowych krajach szuka ratunku dla za- 
chwianego zdrowia. 

Ś. p. arcyksiążą narodowi naszemu zawsze 
okazywał szczerą życzliwość. Nie poświęcając 
się wyłącznie zawodowi wojskowemu, arcyks. 
Karol Ludwik za młodu pragnął obeznać się 
gruntownie z adminietracyą cywiluą. W r. 1853, 


licząc la; 20, wstąpił do namiestnictwa naj- 
w,ękzej prowincyi, (łalicyi, gdzie pod okiem 
br. Agenora Gołuchowskiego adbywał studyum 


praktycznej służy państwowej. Hr. łołuuhow- 


Tem wa-|stra panującego dziś króla Alberta, odumarła 


|ercyks. Karola już po 2 latach (15 września 
11858) W r. 1862 wszedł w ponowne śluby 
(małżeńskie z Maryą Anuncyatą, oćrką Ferdy- 
i nanda II króla Neapolitańskiego. Z tego mal- 
żeństwa pozostało trzech synów: Franc. Fer- 
dynand, Otto ożeniony z Maryą Józefą saską, 
R Ferdynand Karol, tudzież corka Małgorzata, 
wydana r. 1898 za Księcia Albrechta wirtem- 
į perskiego, przyszłego króla. Z małżeństwa, 
j zawartego 1873 z księżniczką Maryą Teresą, 
| córką pretendenta do trona portugalskiego Dom 
Miguela i żony ]eg0, z domu księżniczki Loe- 
wenstelia (która Obeonie wzię„uje do kiasztoru 
Benedyktynek) pczosiały 2 córki: 2) letnia 


zatem dotkliwy cios, kióry spadł na stroskaną 
glowę ukochanego Cesarza. Brzemię rządów 
cięższem się stało, gdyż ubył mąż, który nieraz 
pomagał je dźwigać, którym Cesarz w każdej 
okoliczności mógł się wyręczyć, do którego :u- 


Marya Anunoyata 1 18-letnia Elżbieta. 


* 


ski później oświudczyś: „Nie uważałem wtedy 
arc; księcia jako braia mego Pana i Cesarza, 
lecz jako kandydata do służby państwowej, jak 
tego życzyli sobie jego dostojni rodzice 1 już 


% 
+ 


Wiedeń 20 maja. Sinieró arcyksięcia Ke- 


| Zachód 


rcsyjski uczony Modestów, pisze w dziele swem 
o „przyszłości półwyspu Apaniiakiegon że 
„Kiedy strup masoński spadnie z tego kraju, 
okaże się on na wskróś katolickim i republi- 
blikańskim, w kórym Papież będzie ostatnią 
u góry instancyą*. Polak p. Adolf Smorozew - 
ski w broszurze swej „Włochy tegoczesne* wy- 
raża przekonanie, że dynastya sabaudzka, wzię- 
ta jakoby w niewolę przez masonów, nie ma 
rzeczywistej podstawy w narodzie 1 nie może 
zdobyć jego zaufania, bo się otacza ludźmi 
zanadto giętkimi, jak zresztą wszyscy Włosi, 
z wyjątkiem szlachty sycylijskiej, która pocho- 
dzi od Normandów 1 po części Maurów i ma 
kark twardy, a grzbiet sztywny. Giętka trzeina 
jest naturalnie przyjemniejsza w użyciu od vwar- 
dego kija, lecz kto się potrzebuje oprzeć, wy- 
bierać powinien taką podporę, która się nie 
gnie. Otóż tego nie robi król Humbert i nie 
może robić, bo grubą ścianą otacza go klika 
masońska, która wszelkimi sposobami eksplo- 
atuje państwo. Gdyby dynastya oparła się na 
odtrącanej szlachcie sycylijskiej, mniej miałaby 
pochlebców, za to znalazłaby ludzi, na których 
Wierność, ale nie- 
złomną, mogłaby liczyć. Rudıni jest Sycylij- 
czykiem i słynie też z prawości, lecz wadą je- 
go — grzeczność, nabyta wychowaniem w An- 
glii i Niemczech. „We Włoszech trzeba łajać, 
nie przebierając w wyrazach — pisze p. Smor- 


nieco szorstką i dumną, 


po pół roku mogłem oznajmić arcyksiężnie Żo- 
' fi że jej syn, gdyby nie byi aroyksięciem, 
imógiby jako urzędnik zrobić karyerę*. W dwa 
| lata potem arcyksiążę Karol Ludwik został na- 
miestnikiem Tyrolu, który to urząd sprawował 


dy Austryi miały zupełne zaufanie. 

My Polacy odczuwamy z głębi serca naj- | 
żywsze wspołczucie, — a boleść nasza i Żałobi 
także z dwojakiego żródła płyną. Bolejemy 
przedewszystkiem nad śmiercią arcyksięcia, któ- 


kształcenie Włoch w f.deracyą republikańsko 
urządzonych prowincyi, przewidywano już zda- 
wna. Mieszkający prawie stale we Włoszech 


rola Ludwika okryła całe państwo głęboką ża- , czewski. — Tak właśnie postępował kanclerz 
łobą. Ze wszystkich stron państwa donoszą, jak | Cezar Correnti i tak Crispi, a Depretis zgra- 
szczery żal 1 współudział wywołał wszędzie ten' bnie wyrzucał za kark niewygodnych mıni- 
bolesny wypadek. istrów. Natomiast Rudini jest za grzeczny i to 

Zwłoki zmarłego arcyksięcia, którego ry- | niedobrze”. (Głodne uwagi są żale, które roz- 
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" 
kańskich dzienników, że najpierw ateizm nie 
jest konieczną cechą republikanizmu, a następ- 
nie, że demokracys w najgorszym razie roz- 
dzieli się po obaleniu monarchii na dwa wro- 
gie obozy: mniejsza część : pozostanie mąsoń- 
ską, większa — śmiało wkroczy na nową dro- 
gę, zgodną z dawnemi trad yami narodu. 
Nareszcie pismo katolickie L'Unità Catholica 
ogłosiło szereg artykułów, zalecających przy- 
mierze między stronnictwem republikańskiem 
a wyborcami wiernymi Watykanowi, zaś bi- 
skup fiesolski zawiadomił to pismo, że Papież 
pochwala jego działalność i udziela mn błogo- 
sławieństwa. Rzecz naturalna, że to wszystko 
posiało trwogę w sferach rządowych i pomy- 
ślano tam o jakichś sposobach przyciągnięcia 
do siebie proletaryatu, któremu — jak sądzą— 
trzeba dać tylko zarobek, a wnet się odwróci 
od prądu niebezpiecznego dla monarchii. Pa- 
ryski organ katolicki Le Monde zapewnia, że 
prócz tego poczyniono starania w Wiedniu i 
Berlinie, aby stamtąd proszono Papieża o po- 
wstrzymanie katolików od akcyi wrogiej kró- 
lestwu, ono zaś wzamian postara się usunąć 
wszystkie przykrości położenia Stolicy Apostol- 
skiej. O tej dyplomatycznej akoyi, jeżeli ona 
naprawdę istnieje, nic powiedzie nie możemy, 
gdyż z natury rzeczy musi być poufną; ale 
akcya ekonomiczna, mająca na celu dostarcze- 
nie stałego zarobku proletaryatowi, objawiła się 
w formie projektu połączema Rzymu z morzem 
za pomocą kanału, który od Ostii szedłby pod 
mury wiecznego miasta i tu się rozszerzał 
w zatokę. Plan to nienowy, podnoszony już 
nieraz od roku 1871go, ale zawsze był uważa- 
ny za zbyt drogi dla ubogiego skarbu. Dziś 
kasa państwowa jest zupełnie pusta, minister 
finansów walczy z ogromnym deficytem, świe- 


regosmy wszyscy kochali, który nam tylekro- ; 


'aż do r. 1861. Z dwuleiniego pobytu we Lwo- 


‘wio arcyksiążę wywiózł wrażenia przyjemne, 
, dodatnie. Szlachetnem sercem odczui wartość 1 
zacne przymioty narodu naszego. Jeżeli tylu 
biurokratów 1 profesorów z zachodnich prowin- 
cyl, kiórzy w Galicyi aż do r. 1866 dopatry- 
wali się calej sztuki politycznej w krępowaniu 
| wszelkich, enoóby najzdrowszych s RA 
szego biednezo, dobrego Monarchy i oby Bó , szych prądów i wspomnień harodowych, opu- 
dodał Mu siły "do ion E Ad oro | SCLWszy kraj nasz, putem mócili się nienawi- 


H ściami 1 oszozerstwami, to arcyks. 
su, i oby po tylu eierpieniach zesłał Mu o onie HIER 2 y 
kol ek oo a A pociechy J Karol Ludwik, który patrzał na stosunki z wyž- ` 


| szego i szlachetniejszego stanowiska, pozostał 
| zawsze życzliwym opiogunem Galicyi, przyjaźń 
Piszą nam z Wiednia 19 waja : | swą GA LATOGU uaszEŻO Znaiaczyi przyjmując 
Bog doświadczu tych, których miłuje! różne honorowe godności Iustylucyj iub przea- 
Nowy, bolesuy cios spotkał dwór cesarski, Po ciębiorstw polskich, gościnuie pouejmując tuta) 
ponurej śmierci Arcyksięcia Rudolfa 80 stycz- w swym pałacu wybitnych reprezentantow na 
nia 1889 i katastrofie, która sprowadziła śmierć | rodu nEsZ6ZO. Śmieró jego pomiędzy nami wy- 
arcyksięcia Wilhelma 29 lipca 1894 roku, aby | woła więc szczery smutek, który ponownie naj- 
nie sięgaó pamięcią w odłeglejsze czasy, tra- | wyraźniej uwydatni ścisłe węzły, łączące nasz 
gioznego zgonu arcyksięcia i cesarza Meksyku ‘naród z dynastyą. Jeżeli rodzinie cesarskiej w 
Maksymiliana (19 czerwca 1867), — śmierć |tej bolesnej chwili ulgę przynieść może żywa 
arcyksięcia Karola Ludwika w najszerszych | współczucie ludów monarchii, to może być pe- 
kołach wywoła najżywsze współczucie. Dziś | wną, że my najmocniej bolejemy nad tą nową, 
wiemy, że zarodek śmierci przywiózł z podró- ; wielką stratą, i najżywiej pragniemy, aby Bóg 
ży do Egiptu i Palestyny i że choroba rozwi- | dał Cesarzowi siłę 1 pokrzepii go swą łaską 
jala się powoli. Ale po za pałacem arcyksię- | w tem smuinem doświadczeniu. 
Gia aż do dnia wczorajszego mało kto domy- | Jak wiadomo, według pierwotnego prog:8- 
ślał się niebezpieczeństwa, które mu groziło. i mu, arcyksiążę Karol Ludwik, który reprezen- 
Jeszcze wczoraj rano zapowiadano przealesie- i tował dwór tutejszy na koronacji cara Aleksan 
nie się chorego do Schoenbrunnu na rekonwa- | dra lU-go w roku 1881, mial także wyjechać 
lescencyę na świeżem powietrzu. To też wozo- | ua koronacyę Mikołaja 1-go. Wskutek choroby 
Tajszy pierwszy biuletyn południowy wywołał arcyksięcia misyę tę otrzymał najmłodszy i to- 
powszechne przerażenie, a Śruierć arcyksięcia | raz jaż jedyny brat cesarza Ludwik Wiktor. 
przedstawia się dziś jako wypadek nagły, cał-; Śmierć urcyks. Karola Ludwika sprowadziła po- 
kiom niespodziany. | nowną zmianę. Do Moskwy wyjedzie arcy ks. 
Jd śmierci Rudolfa, arcyksiążę Karol’ Eugeniusz, wnuk głośnego w wojnach napoleohń- 
Ludwik, jako prawowity następca tronu, zaj» | skich arcyksięcia Karola, bratanek $p. aroyks 
mował pierwsze miejsce po Cesarzu. Zelazne i Albrechta, brat królowej hiszpańskiej Maryi 
zdrowie Cesarza Franciszka Józefa, który! | Krystyny, po tragicznej śmierci swego stryja 
wszelkim fatygom pracy biurowej, polowań, | Walhelma (1894 r.) w. mistrz zakonu niemie- 
manewrów i nużących kilkogodzinnych au- j ckiego , jako taki noszący tytuł „najprzewiele- 
dyencyi poddaje się z młodzieńczą werwą, na | bniejszego"*. Zapewne w składzie deputacyi, 
teraz kwestyę Bukcesyi pozbawia rzeczywistej która towarzyszyć miała arcyksięciu, 1 w któ- 
doniosłości. Młodszy tylko o 3 lata od Cesa-' rej skład wohodzą br. Koman Potocki, b. na- 


tnie dał dowody swej życzliwości i który był 
nam tak bliski, a równocześnie żal ściska na- 
sze serce na myśl, jak bardzo cierpi ten wladz- 
ca, który nam wrósł już w serca, dla którego, 
żywimy wszyscy tak wielką, tak serdeczną mi-; 
łość., Oby więc to współczucie milionów ser»! 
polskich było kroplą kojącego bulsamu dla na- 


Nie myśląc wcale zatrzymywać się dłu- 
żej nad reprezentantami „uowego kierunku“, 
przechodzimy do tych, ktorzy nawiązując do 
wzorów dawniejszych twórczością „swą odświe- 


"Powieść i poezya polska 


WY roku 1895. 


(Ciąg dalszy). 


I znowuż trzeba przyznać, że zasada tak 
wyłożona jest w gruncie słuszną; wyłączność 
naturalizmu i abstrakcyjnego mistycyzmu bar- 
dzo trafnie zostuła scharakteryzowana i potę- 
piona ; jeden tylko, ale bardzo ważny szczegół 
nie został rozjaśniony; czy poeta, który sam 
nie rozumie istoty zjawisk dziwnych 1 taje- 
pa > może dotknięciami pędzle swego u- 
wy aea perspektywy nieskończoności, czy 
może fostorycznym błyskiem rozświetlać drogę 
ku głębiom ukrytym } Ten tylko wskazywać 
może drogę innym, kto ją zna sam ; odkrywa- 
nie perspektyw meskończoncśc, może być tylko 
dziełem umysłu ogarniającego te perspektywy 
i „umiejącego ustawió w mch szczegoły zna- 
mienne, które pomogą czytelnikowi do zorjen- 
towania się. Jeżeli zaś poeta sam dopiero po- 
szukuje drogi, jeżeli sam przeczuwa jedynie 
Owe perspektywy: to może chyba tylko, 
nWoskowemi rękoma polewać znużone światło 
księżyca", w którem rodzą sję jedynie smutne | 
cienie rąk duszy bladej „z białych nieczyn- | lub hymn uwielbienia stosowniejszemi są do 
ności” ; t. j, innemi słowy, rubasznemi i try- wyśpiewania dziejów takiej potęgi, aniżeli 
SE Deco ale dosadnelmi, może © tem prawić, miękkie, łagodne strofki pieśni. Huczą też i 
Ja ma o kolorach, gtzmią metalowe struny na bardonie Kaspro- 

Przeciwko wprowadzeniu większego udu- | wicza, gdy kreśli historyę neurastenika, upo- 
chowienia do Poezyj nio mieć nie można; lecz; Jonego czarem miłości zmysłowej, lecz budzą- 
czytelnicy, którzy nie chcą się bawić „mydla- | cego się nagle ze snu rozkosznego na myśl o 


nemi bańkami snów lifówych*, mają prawo , wielkich hasłach, których w życie nie wcielił, 
wymagać, ażeby poet 


żący, wiedział przynajmniej 
ku jakim krainom ducha „A 


tematów, przedstawieniem ich znowego punktu 
widzenia, udoskonaleniem formy i treści. Jc- 
dnym z najwybiiniejszych „reprezentantów 
młodego Paxrnasu naszego jest Jan Kasprowicz. | 

We wszystkich prawie poezyach jego prze- | 
jawiał się dotąd nastrój pesymistyczny, wzdy- | 
chanie do śmierci, do nrwany. Cienie gęściej: 


smugi. W najnowszym tomiku poezyi jego 
widzimy, że nastrój to był przejściowy, iż wyr- 
wały go zeń poczucie obowiązku społecznego 
i małość. 
jego poezyi wydany pod tyt.: „Miłość*. 
Myluby się, ktoby pod napisem powyż- 
szym spodziewał się zwykłych piosenek milo- 
snych, któremi zazwyczaj zapełniają swe ksią- 
żeczki młodzi lutniści. Dla Kasprowicza mi- 
łość jest potęgą żywiołową, która, jak każda 
poięgu taka, może zarówno dobroczynne jak i 


ubłogosławić, jak i zepchnąć w otchłań nje- 
szczęść i zbrodni. Dytyrsinb, zgrzyt sarkazmu 


do czego zdąża, poczynającego budowę nowego gmachu od u- 
wadzić zamierza. , Prawiania „wolnej miłości*, by następnie o- 


` iwocu jej nie dopuścić na świat za pośredni- 


żyć chcą poezyę naszą wciągnięciem nowych 


były rzucone w jego utworach aniżeli Jasne | 


złowrogie wywoływać skutki, może zbawić i; 


a, ku uduchowieniu dą- | albo też historyę reformatora społecznego, roz- ! 


sy nie się nie zmieniły, jężą na łóżku wśród 
białych 1 czerwonych gwożdzików, złożonych 
przez wdowę zmariego, arcyksiężnę Maryę Te- 
rezę. ZAuŻOnO także wieńce od arcyksiężnej Ma- 
ryi Teresy i od arcyksiężnej wdowy Stefanii. 
Dv pałacu zmarłego nadchodzą ze wszystkich 
stron depesze kondolencyjne. Jeden z pierw- 
szych nadesłał swą kondolencyę cesarz nie- 
miecki. 

Dziś zabalsamowane zostaną zwłoki i wy- 
stawione na katatulku, a jutro wieczorem prze- 
niesione zostaną do kaphcy zamkowej, w pią- 
tek zaś złożone zostaną w podziemiach koścloła 
00. Kapucynów. 

Na wua. lajszelii naazwyczajnejn pusiedze- 
um rady mvejskiej burmistrz Strobach poświę- 
GM zmaiłeiuu urcyksięciu serdeczne wspomnie- 
«16, povsem zawinknął posiedzenie na znak żałoby. 

Wiedeń 20 majs. Koło polskie odbyło 
wczoraj krótkie posiedzenie, na którem prze- 
wodniczący Zaleski poświęci zmarłemu arcy- 
księciu Karolowi Ludwikowi słowa gorącego 
wspomnienia, podnosząc zarazem sympatye, 
jakie zmarły żywił dla naszego kraju i jego 
gorące iuteresowanie się spra wami Galioyi. 

Koło polskie postanowiío złożyć wieniec 
na trumnie zmarłego aicyksięcia, zamówiło na 
dziś w Schottenkirche mszę żałobną, a prze- 
wodniczący Zaleski wyrazi w imieniu Kola 
sondolencyę. ł 

Równocześnie i inne kiuby parlamentar- 
ne, jak klub konserwatywny, zjednoczonej le- 
wicy, odbyły wcz:raj posiedzenia, na których 
wyrażono żal z powodu Śinierol arcyksięcia 
Karola Ludwika. 


Przegląd polityczny. 


We Włoszech zanosi Się na sojusz tioi 
nictwa republikańskiego Z katolickim, o czem 


Szeroko piszą dzienniki, jako o groźnom nie- 
bezpieczeństwie dla sabaudzkiej dynastyi. Mo- 
żliwość takiego sojusau, którego celem — prze- 


otwem zatrucia. Trzecia odmiana miłości, da- 
jącej nowe siły zwątyiaiemu badaczowi, lago- 
dniejszemi, ale mniej szczęśliwemi wyśpiewuna 
tony niż dwie poprzednie. 

Prawdopodobnie Kasprowicz, układając 
ten trójspiew: L'amore desperato , Miios0-grzecu, 
Amor Vinoens nie miał zamiaru two- 
rzenia jakiegokolwiek systemu, :bo i sama 
treść opowiedzianych przygód nie nadawała 

się do wysnucia programu; w każdym jednak 
| razie nie bez powodu, me bez mysir ukrytej 
| dołączył do dwoch zgrzytliwych ayssonansów 
p:óbę akordu harmonijnego, w którym potęga 
| niszczycielska miłości przedstawia się uam jako 
| lek zbawczy. 

| nL'’amore 


desperato* (Miłość zrozpaczona) 


Mamy na myśli najnowszy tomik | to szereg wybuchów człowieka zdenerwowa- 


nego, który to błogosławi, vo potępia w slo- 
wach, jak swieża lawa piekących, upojenie zmy- 
słowe, walkę zmysłów 2 pragnieniami 1 dąże- 
niami ideałnemi, rozstanie się z kobieią, ktora 
ten stan duszy wywołała, wreszcie męki I roz- 
;a0z ogarniające nieszczęsnego kochanka, gdy 


owa kobieta przedwczesny grób znalazła, po-| q 


zostawiwszy ostatnim swym śpiewem bolesny 
w duszy mężczyzny wyrzut, że jej miłości 1 
jej poswięcema ocenió mie umiał. 

Poeta sam bardzo trafnie określił znacze- 
nie swego Poematu, mówiąc : „Sądziłem, że 
wzbudzi pewien interes 99Taz newrozy, której 
podlega dziś większa część umysłów wybitniej- 
szych, organizacyj artystycznych, zmysłowych, 
wrażliwych, postawionych na przełomie dwóch 
epok, zmuszonych oddychać ciężką atmosferą | 
kończącego się wieku, wychowanych w szkole | 


taczą rzymski korespondent liberalno- bezwy- 


znaniowej Frankfurter Ztg. „Nędzne widowisko 
przedstawia krzątanina panującego obozu! — 
woła on. — Politycy z tego stronnictwa tro- 
szczą się tylko o władzę i jej pożytki, ich po- 
moenicy — tylko o rentę, w o kraju niki nie 
myśli. Tymczasem rozwija sę prąd republi- 
kański i katolicki. Socyahzmu w niemieckiem 
rozumieniu nie ma we Włoszech ; nie sprzy- 
ja mu klimat, charakter narodowy i ciemnota 
ludu; tu on jest tylko opozycyą radykalną, 
albo nawet anarchiczną, iecz na dnie swym 
jest zawsze tylko republikaniziiem. Zrozumieli 
to klerykałowie i już zdobyli całe północne 
Włochy, a teraz siągają do połudn.owych. 
Można być ich wrogiem, lecz trzeba przyznać, 
że oni jedni pracują dla przyszłości. Pozakła- 
dali kasy pożyczkowe, ratujące lud od lichwy, 
piekarnie robotnicze, sekretaryaty, wyszukują- 
ce robotę, spółki producentów wiejskich, hau- 
dlowe agencye dla ohłopskich hodowców wina 
i oliwy, słowem, pracując dla ekonomicznego 
dobra ludu, pracują dla siebie, jako przy- 
szłych panów kraju. Na odbytym niedawno 
w Medyolanie kongresie lombardzkich katoli- 
ków, uchwalono wyraźnie : nwychowywać da- 
lej silną i dobrze zorganizowaną armię wy- 
borców, którą Ojciec św. poprowadzi do wal- 
ki w stosownej chwili, aby posiąsó władzę po- 
lityczną*. Opinią niemieckiego koresponden- 
ta potwierdza włoski liberalny dziennik Llta- 
lia del Popolo, wołając, że „niepodobna dłużej 
się łudzić: stronnictwo katolickie jest nie- 
tylko silną 1 liczną, ale nadto jedyną par- 
tyą we Włoszech !* — a co więcej, potwier- 
dza tę opinię takt, że podczas wszystkich 
ostatnich wyborów do rad gminnych zwycię- 
żyli katolicy. 

Oto jest tło, na którem teraz podobno do- 
konywa się sojusz stronnictwa republikańskiego 
z katolickim. Mówią o tem bardzo dużo, zape- 
wniając, że Papież sprzyja takiemu przymierzu. 
Dziennik katolicki Voce della Verua wyrazi 
powątpiewanie, ażali republikanie, popisujący 


się ateizmem, okażą się możliwymi suju-zniRa- 


mi. Na to wnet odpowiedziało kiika republi- 


z prometeuszowemi porywy, dążącemi do prze- 
obrażenia duchowego ustroju jednostek i tem sa- 
mem do wyrwania bryły świata z dotychcza- 
sowych jej posad, do nadania jej kształtów, 

ełnych boskiej harmonij, i postawienia jej na 
Panda de (KGK nowych, o jakich marzy zarówno 
poetyczny utopista, jak 1 zimny, ale kochający 
cnotę i pragnący szczęścia ludzkości, z wię- 
zów brutalnego samolubstwa wyzwolony my- 
śliciel.* 


„Miłość-grzech* to epizod z czasów pro- 
pagandy namiętnej nowego zwrotu w życiu 
społecznem, które miało być oparte na innych, 
niź dotychczasowe podstawach, poczynając od 
rodziny. Odrzucano tradycyą ustaloną formę 
małżeństwa, chcąc ją zastąpić wolnym wybo- 
rem dwojga jednostek, nie chcących się krepo- 
wąć żadnemi więzami kościelnemi. Na młode, 
zapalne umysły hasła takie, poparte zwłaszcza 
urckiem budzącej się potęgi czaru zmysłowego, 
oddziaływały silnie, przynajmniej na czas jakiś, 

opóki świadtmość sytuacyi i obawa skandalu 
nje wytrzeżwiła praktyczniejszej zazwyczaj i 
Siówny ciężar winy ponoszącej płci słabszej. 
Autor zapewnia, że bohater jego poematu 
był człowiekiem, posiadającym wszelkie wa- 
runki, ażeby się stać w społeczeństwie nadzwy- 
czaj dodatnim czynnikiem. Miłość pojęta odpo- 
wiednio do jego przekonań, którym nie chciał 
zadać kłamu w Życiu, doprowadziwszy go nie- 
mal do zbrodni, rozbudzić w nim miała pessy- 
i mizm, „w którego zimnych objęciach stał się 
| jednostką zupełnie bierną.“ W utworze Kaspro- 


najsprzeczniejszych wyobrażeń filozoficznych i; wicza bohater opowiada swe dzieje z silną do- 
społecznych, począwszy od idealizmu, it, mieszką gryzącego sarkazmu, zwróconego zaró- 
Jącego się niejednokrotnie wywizye mistyczne, a ; Wno do siebie i swoich dawniejszych przeko- 
skończywszy na najskrajpiejszym materjaliźmie;! nań, jak i do ludzi. „Demoniczna, bezlitośna 


żo dokonana emisya renty wykazała, że kapi- 
taliści mału mają zaufenia do finansów wło- 
skich, a jednak konieczncsó polityczna zmusza 
zająć się na seryo projekiem budowy kanału, 
aby dziesiątzom tysięcy ludzi dać zarobek. 
Zgłosiło się już konsorcyum anglo-belgijskie, 
które ofiaruje się zbudować Ów kanał na wa- 
runkach następujących : rząd zapłaci trzecią 
część kosztów budowy, a nadto przez lat 70 


! będzie płacii spółce po 1,260.000 lir, natomiast 


JRE ZE a CA 


otrzyma rękojmię, że używani będą tylko ro- 
botnicy włoscy 1 po 0ciu latach kanał przej- 
dzie na własność państwa. Z obliczeń wynika, 
że skarb wyda na to przedsiębiorstwo odrazu 
około stu dwudziestu milionów lir -— kwotę 
zbyt wielką dla Włoch 1oprócz tego taką, któ- 
rej nie ma skąd wziąć. Lecz wielka potrzeba 
polityczna zdoła przełamać największe pienięż- 
ne trudności, pyianie tylko, czy po skończeniu 
tej roboty nie trzeba będzie wnet obmyśleć 
takiej samej drugiej, potem trzeciej i tak da- 
lejj a wszystkich za pożyczone pieniądze, 
wszystkich po to jedynie, aby nakarmić glodne 
rzesze. Tak postępuje tylko bankrut. Sądzimy, 
że o wiele taniej i skuteczniej dia królestwa 
byłoby pogodzić się z Watykanem, zwróciwszy 
mu to, Go zawsze doń należało ico ostatecznie 
znowu należeć będzie, gdy po wszystkich 
swych nieprawościach i *daremnych ku obronie 
wysiłkach runie masoństwo. 


Ks. Henryk orleański, podróżnik, który 
otrzymał pozwolenie wrócić do Franoyi, a za- 
raz potem tak się republikanom podobał, że 
wyrobili mu u prezydenta Faurea krzyż legii 
honorowej, zaczął zręcznie odgrywać rolę poli- 
tyczną. Podczas ostatnich wyborów do rad 
gminnych postarał się o mandat do jednej ra- 
dy, a z niej kandyduje do rady departamental- 
nej, żeby potem znów dostać się do senatu; 
jednoczesnie zas stanął na czele stronnictwa 
rojalistycznego. Jedni utrzymują w Paryżu, że 
powoli wspina się do tronu, inni tak mu ufają, 
iż radzi w nim widzieć człowieka, który z ro- 
jalistów zrobi umiarkowanych republikanów. 
Już tak odmienne o nim przekonanie wskazuje, 


z 2 o w E 


w szkole, gdzie deterministyczne poddawanie się siła* miłości „jako orkanem rozburzona rzeka“ 
losowi i panującym porządkom współzawodniczy | zerwała brzegi jego skalanej duszy, a „wina“, 


tak daleka przedtem od niego, potem „jak 
zwierz dziki w niedostępnej gluszy* we wnę- 
trzu jego zrywała się i burzyła. Gdy przyniósł 
truciznę dla zgładzenia nwiny*, a dowiedział 
się, że przezorna matka już przed nim o tem 
pomyślała, rzucił się z krzykiem: „zbrodniarki 
trucielelki! „gady!*, pochwycil not, aby jego 
ostrze utopić w łonie tych kobiet. Oszalałego 
wyniesiono, a ukochana jego wyszła za mąż i 
była szczęśliwą. 

Współczuvia dla takiego bohatera oŁudzić 
w sobie nie możemy. Jeże: był dość wymo* 
wny, ażeby miudziutką pannę do swoich tworyj 
nakłonić, to powinien był mieć dosyć rozumu 
i uczciwości, ażeby jej ułatwić dalsze pożycie. 
Tacy jak on reformatorowie, tędzy we frazeo- 
logii a tchórze w działaniu, nie mogą się stać 
czynną siłą społeczeństwa. 

„Amor vincens“ (Miłość zwycięska) to po- 
emat, opowiadający w przeważnej Bwej części 
przejścia poety myśliciela, który wskutek wpły 
wów filozofii pessymistycznej wpadł w 8oepty- 
cyzm 1 zanucił pieśń, co „zawiędła w rdzeni, 
zwątpieniem niezdrowa, tlnmi nadzieję juź u 
jej spowicia, wiarę tam spycha, gdzie przepaść 
grobowa, a znak miłoBol, który od rozbicia 
ochrania wszechświśt, w nienawiść przemienia." 


Zładą i czczością zowie te uczucia 
I te z uczucia zrodzone rozumy, 

Które z Sobkowskiej martwoty, Z zepsucia 
Gniazd pokalanych wyrywają tłamy, 

By mimo głazów, mim» cierniów kłócia, 
Pędziły przed się, wsłuchane w poszumy 

Prawdy, ukrytej w wszechświata atoma 
Stawiać gmach cnoty na występku złomach, 


(Ciąg daleny nastąpi), 


à : 

że to polityk zwęczny, a jeszcze bardziej świad- 
czy o tem jego rozumienie dzisiejszych Fran- 
cuzów, którzy nadewszystko cenią patryoty- 
czne deklamacye i demokratyczne pozory. Ksią- 
że wciąż wygłasza mówki o wielkości Fraucyi, 
która będzie jeszcze większą, i o tem, że za 
nią gotów w każdej chwili oddać wszystką 
krew, a jednocześnie z każdym się przyjaźni, 
każdemu ściska ręce, czy to bogaty mieszczucn, 
czy zatłaszczony robotnik; nadewszystko zaś 
szuka przyjaciół między dziennikarzami, a onifstanowezą wolę zwalczenia orga- 
mu robią sławę. Osiatnie wybory do rad gmin-inizacyi dezorganizacyjnej, a pierw- 
nych wypadły niepomyślnie dla żywiołów į szem zwycięstwa warunkiem jest utrzymanie 
skrajnych; radykałowie i socyaliści stracili na | karności, harmonii i ładu, oraz przechowanie 
rzecz zwolenników monarchii rad ośm, a na | uczucia obowiązku w ukonstytuowanych i uor- 
rzecz republikanów dziesięć. Nadto we wszyst- | ganizowanych instytucyach i ciałach polity- 
kich republikańskich radach odbyło się przesu- | cznych. 

nięcie w kierunku umiarkowania i to gdzie 
niegdzie tak wyrażne, iż trudno rozpoznać, 
czy to nie jest już zwrot ku tak zwanym mo- 
narchistom pogodzonym z republiką, jako 
z istniejącą formą rządu. Taki wynik wyborów 
ośmielą nadzieje rojalistów, kierowanych przez 
księcia Henryka. Być tedy może, iż mu się 
uda odegrać rolę Napoleona III, który tak sa- 
mo dążył do tronu po szczeblach mandatu de- 
putowanego, B potam jako prezydent republiki. 


Wspólne działanie rządu I społeczeństwa, 


Wreszcie niepodobna przypuścić, aby rząd, 
który umiejętnie postępuje wobec powyższych 
usiłowań i prób organizowania dezorganizacyj, 
nie czuł ważności podobnych dzia- 
łań w Galicyi, nie uznał, iż nietyl- 
ko lokalne, ale i państwowe mają 
znaczenie, że zatem do nich także rozcią- 
ga się jego zadanie i aby mu tu nie sprostał. 
Musi on jednak znaleźć w społe:- 
czeństwie samem szczerą chęć i 


Korespondencye. 


Warszawa 17 maja. 


(Azet) Chociaż nasza wystawa hygieniczna 
nie ma pretensyi nazywać się światową, ani 
nawet nie jest krajową, bo ma pewien specyal- 
ny charakter, jakkolwiek szeroko zakreślony, 
ale podobna jest do wszystkich wystaw w tem, 
że z otwarciem opóźnia się, a otwarta, nawet 
w połowie nie jest wykończona. Tak samo stało 
się i teraz. Wystawa miała być otwartą 14 bm., 
potem odłożono otwarcie do 16, a w tym dniu 

Wiedeński korespondent (Czasu słusznie | otworzono ją wprawdzie, ale w zupełnym... ne- 
podnosi potrzebę wspólnego działania rządu ij gliżu, bo do ukończenia całej tualety potrzeba 
społeczeństwa przeciw organizującym się coraz | eszcze ze dwóch tygodni, W zastępstwie hr. 
silniej żywiołom przewrotu. Oto co pisze: Szuwałowa, który na koronacyę pojechał do 

„ Do zadań sządzenia przybyło w naszych | Moskwy, wystawę otworzył ochmistrz, p. wice- 
czasach ważne:—obchodzeniesię r licznymi ru: | gubernator Petrow; towarzyszyli mu rozmaioi 
chami, agitacyami, jawnemi sprzysiężeniarai | dygnitarze wojskowi i cywilni, między którymi 
mniej lub więcej antyspołecznami i antypań-, znajdował się jenerał Bibikow, prezydent mia- 
stwowemi, a czy to oalami, czy metodą, sze- | sta. Ceremonia otwarcia była krótka i wcale 
rzącemi niepokój i rozstrój. Niemała w tem j nieinteresująca, jak zwykle u nas przy takich 
trudność, ża wszystkie podobne działania trzy- | uroczystościach, gdzie się trzeba liczyć z ka- 
mają sią linii demarkacyjnej między legalno- | żdem słowem, niemal z giestem każdym. 
šcią a nielegalnością, a zwłaszcza że w pań- Zanim przesz lę obszerniejsze sprawozdanie 
stwach, nżywających wolności konstytucyjnych, | z wystawy hygienicznej wówozas, gdy zupełnie 
linia ta nie jest wyraźnie pociągniętą i w prak- ukończoną zostanie, przesyłam treściwą notat- 
tyce dopiero zaznaczają ją instytucye i ciała | kę, która powinna stanowić interesujący wstęp 
strzegące swobód. Wobec tego wiele zaleky cd |do sprawozdania o niej. Wystawa mieści się 
indywidualności rządu, od iego zdolności, po-; w zupełnie nowej dzielnicy miasta, która przed- 
mysłowości i umiejętnego godzenia własnej od- | tem była polem ornem. Teren ten był wydzier- 
powiedzialności z obowiązującemi urządzeniami, | żawiany ogrodnikom przez miasto; zajmuje on 
mówię wiele, alə nie wszystko. 13.800 sążni kwadratowych. Miasto udzieliło 

Ruch robotniczy ze swoim 1 maja świę-; wystawia subwencyi bezpowrotnej 40.000 rubli, 
tem, za zgromadzeniami i perycdycznymi strej- | & nadto dało plac s nowozałożonym parkiem 
kami, cała agitacya, na którą składają się od-; do użytku wystawy i wymurowało pawilon m. 
cienia i chrześsijańsko socyalny, i antysemicki | Warszawy. Wystawa ma dwie bramy: jednę 
oraz lusgerowski, ten obecnie, xaniej niż ae la z dwiema wieżami na rogu ulio Polnej 
kilkoma miesiącami demagogiczny, acz jeszeza | i Nowowiejskiej, drugą na rogu Polnej i Koszy- 
nie całkiem upaństwowiony, demonstracye w ło- | kowej, od której zaczyna się plac, a na nim 
nie monarchii, wymierzone przeciw tysącle- i zbudowana jest olbrzymia hala giranastyczna 
tuiemu obchodowi węgierskiemu, bardzo anty- | z drewnianą klatką i wieżą murowaną. Jest 
państwowa już dlatego, że sympatycznym zę trzecia ładna brama z ulicy Koszyki, 
związkiem połączone z podobnemi irrydenckie- | która wiedzie do szkółki drzewek. Pawilłonów 
mi dążsniami w Bukareszcie i Balgradzie, a 


wykończonych lub na wykończeniu jest kilka- 
niezdrowa, bo przez uczącą się młodzież urzą- 


PRZEGLĄD z dnia 21 Maja 1896. 


(która latem zaleje stolicę, zapałni ich kasę, 
i usunie dotychczasowe niedobory. 

Oddawna już zwracają uwagę, że rozwój 
środków komunikacyi Berlina, bynajmniej nie 
dotrzymuje kroku rozwojowi tutejszego prze- 
mysłu i idącego z tem w parze spotęgowaniu 
tempa ruchu na ulicach miasta. Mimo, że Ber:in 
posiada jedyną w Europie kolej miejską prze- 
rzynającą miasto na wysokości jednego pię- 
tra, pomimo, że posiada kilka tysięcy dorożek, 
omnibusów i tramwajów, coraz częściej rozle- 
gają się głosy niezadowolenia przeciw niedołę- 
żnej komunikacyi tutejszej. Pod wpływem 
tych utyskiwań rada miejska wydelegowała 
komisyę, która miała zbadać w różnych mia- 
stach europejskich na miejscu środki lokomo- 
cyi i ocenió ich wartość; oprócz tego wyzna- 
czono 50 tysięcy marek na wypróbowanie ro- 
żnych środków komunikacyi. Otrzymane wnio- 
ski oddają palmę pierwszeństwa kolei elektry- 
cznej. 

Wprowadzeniu jej atoli stoi na przeszko- 
dzie fakt następujący. Miasto zawarło z tu- 
tejszem Towarzystwem tramwajowem kontrakt, 
którego termin upływa w 1911 roku. Obecnie 
toczą się rokowania z tem Towarzystwem w 
kwestyi zastąpienia siły konnej przez elektry- 
ezność, Towarzystwo zbyt się jednak droży, 
wskutek czego sprawa utknęła. Lecz miasto. 
ofiaruje tak dobre warunki, iż Towarzystwo 
prawdopodobnie ustąpi. Kontrakt zostaje mia- 
mowicie przedłużonym na 8 lat. Oprócz tego 
jak to wykazała praktyka miast, które + yprze- 
dziły Berlin pod względem kolei elektrycz- 
nych, ruch osobowy na tramwajach zwiększa 
się po zastosowaniu elektryczności. Jak obli- 
czają, do kasy Towarzystwa wpływałoby w ta- 
kim razie rocznie o 2 mil. marek więcej do- 
chodów. Po r. 1919 Towarzystwo zachowuje 
na własność swe nieruchomości. Między in- 
nemi warunkami zasługuje na uwsgę jeden 
jako ciekawy, a drugi jako wygodny dla pu- 
tliczności. Popierwsze mają być zniesione re- 
klamy, które umieszczane tuna szybach, zasła- 
niają widok na ulicę. Powtóre ma być zspro- 
wadzoną jedna ogólna 10-fenigowa taryfa nie- 
zależna od odległości. Oprócz tego kasa miej- 
ska domaga się większych ustępstw w wypad- 
kach abonamentu miesięcznego. Wprowadze- 
nie „elektryki* tutaj jest więc tylko kwestyą 
czasu; może być, że Towarzystwo chce Jeszcze 
cos wytargować ale ostatecznie nie odrzuci 
ono projektu, który je bynajmniej nie narazi 
na straty. ; 

Trudności, z jakiemi dziś Berlin ma do 
walczenia, niechaj będą przestrogą dla innych 
miast, które zaprowadzając ulepszenia w komu- 
nikacyi lub oświetleniu, powinny sobie zawsze 
zastrzedz prawo udziełenia dalszych jeszcze 
koncesyi innym przedsiębiorstwom , które w 
danych wypadkach zechcą zaprowadzić komu- 
nikacyę lub oświetlenie lepsze i tańsze. Bez- 
warunkowy monopol przynosi szkodę w tych 
wypadkach ogółowi. 
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lancholia*, Czachórski „Biżuterye*, Rosen „Po- 
wrót Napoleona w r. 1812,“ Pruszkowski „Śnież- 
ny szlak“, Alchimowicz „Zgliszcza”, Ejsmond 
„Ssenę z chaty lesnika“, Wyczólkowski „Gro- 
by królew:kie* i „Chrystusa*, Stanisławski 
„Krajobrazy“, Wodzinowski „Baletniczki*, Stan- 
kiewiczówna „Pejzaż“, Kurella „Scenę w po- 
dróży*, Kotarbiński „Judasza*, Pankiewicz i 
Stanisławski nadezłali krajobraze, zaś dział por- 
tretowy reprezsntnją Boznsńska, Pochwalski, 
Augustynowiez, Melhofer. 

Istnieje tu Towarzystwo naukowe polskich 
słuchaczy uniwersytetu. Towarzystwo to bar- 
dzo pięknie się rozwijające wybrało prezesem 
Stanisława hr. Badeniego, syna waszego mar- 
sząłka krajowego. 

Neue Litterarische 
cnie w swym odcinku 
„Śmieró*, Przekładu d 


Blätter drukuje obe- 
oG Dąbrowskiego : 
okonał p. Arnstein. 


Reforma podatkowa. 


Prędzej niż się można było tego spodzie- 
wać ukończyła Rada państwa doniosłe dzielo 
retormy podatkowej. Obszerna ta ustawa składa 
się z siedmiu rozdziałów. Pierwszy z nich, 
który na samym końcu dopiero mógł przyjść 
pod obrady i właśnia teraz załatwiony został, 
zawiera postanowienia, jak ma być spożytkowana 
cała ta reforma, w jaki sposób użyte mają być 
dochody z nowych podatków personalnych, 
które zastąpić mają dzisiejszy podatek zarob- 
kowy i dochodowy. Ten rozdział zatem. - za- 
wiera niejako bilans całej reformy i z tego po- 
wodu oczywiście musiał przyjść pod obrady 
dopiero na samym końcn. Rozdziały poprze- 
dnie o podatku rentowym, osobisto-dochodo- 
wym i podatku od pensyi załatw oue zostały 
jsszcze za rządów gabinetu koalicyjnego. 

Obecnie uchwalony rozdział zawiera na- 
stępujące najważniejsze postanowienia. 

Artykuł pierwszy orzeka, że dutychoza- 
sowy podatek dochodowy ma być zniesiony, 
podatek zarobkowy na nowo uregulowany, zaś 
zaprowadza się nowe podatki, tj. podatek od 
rent, podatek osobiste-dochodowy i podatek od 
pensyi. 

Artykuły 2. i 3. znoszą przysługujące dzis 
właścicielom realności prawo potrącenia od do- 
chodu ztych realności procentów należnych od 
ciężących na nich długów. Odnosi się to głó- 
wnia do właścicieli domów, którym przysłu- 
gują t. z. wolne lata. Od tych domów płacą 
oni tylko 5°% podatek dochodowy, atoli mogli 
od dochodu brutto potrącać procenta od poży- 
czek zabipotekowanych, w przyszłośsi zaś nie 
będą mogli nie potrącać. 

Następne artykuły określają, w jaki spo- 
sób użyty ma byś dochód bezpośrednich poda- 
tków personalnych. 

Przedewszystkiem pod dochodem z bezpo- 
śradnich podatków personalnych należy rozu- 
mieć tę sumę, która wpłynie od 1 stycznia do 
31 grudnia już to tytułem uregulowanych ni- 
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dziesiąt. Kierownikami ozdób artystycznych 
dzane, pochody socyaliastów w Peszcie z depu- į wystawy są pp. artysta malarz Piątkowski i 


Pa rzeźbiarz Wasilkowski. Sama wystawa, 
można powiedzieć, powstanie swoje zawdzięcza 
głównie doktorowi Polakowi, ktory w r. 1887 
urządzał także pierwszą hygieniczną wystawę 
w Warszawie, a która wówczas była na placu 
| Ujazdowskim. Do samej wystawy dochodzi 
| tramwaj konny. 

Dziś także otwartą została w sali muze- 
alnej wystawa umeblowań stylowych, również 


towanym  Ugronam na czele, w końcu coraz 
śmielsza i znchwalsze a uporozywa występo- 
wanie w Gralicyi stronnictwa ludowego — oto 
w naszaj monarchii kompleks objawów, która 
się w ostatnich czasach ukazywały i mnożyły, 
a kióre w szczegółach i całości nia są czem 
innem, jak — organizacyą dezorganizacyi. Na 
tem polega głównia znaczenia i niebszpieczeń- 
stwo owago kompleksu, albowism świadczy on, 


Z okazyi 200-nej rocznicy istnienia tutej- 
szej akademii sztuk pięknych, czekają nas tu 
wspaniałe uroczystości, których szereg rozpo- 
czął się wielkim koncertem w Singakademie. 
Program tego koncertu był nader wytworny. 
Obejmował on z mszy na 16 głosów, Grella, 
największego mistrza religijnego śpiewu a ca- 
pella: Sanctas, Agnus Dai i Benediotus, wyko- 
nane z przedziwną precpzyą, pod batutą dy- 
rektcra Blamnera. Następnie wykonało czte- 


niejszą ustawą podatków, już też tytułem zale- 
głości lub dodatkowego wymiara dotychczaso- 
wego podatku zarobkowego i dochodowego. 

Z sumy, która wpłynie, należy potrącić 
przedewszystkiem dla państwa w latach 1896 i 
1897 kwotę 1200.000 zł, jako koszta admini- 
stracyjne, następnie otrzymać ma państwo tę 
sumę, którą przyniosły w roku 1895 dotych- 
czasowe podatki zarobkowy i dochodowy, po- 


wśród któ większony w roku 1896 o 2%, a w roku 1897 


że pod zasłoną wolaości rozwielmożnićby się ; niewykończona, o której przeszlę później obszer- 
mogla anarchia. Społeczeństwo i ludzie przy- | niejsze sprawozdanie. 7 j >. 
zwyczajają się do metody demagogicznej, staja; _ A teraz przechodzę do innych wiadomości 
się ona chlebem powszednim i nietylko wpro- | bieżących. i > A 
wadza w grę masy, ale zamąca pojęcia Grono tutejszych eyklistów wybiera się 
wszystkich. | w początkach czerwoa na długą i daleką wy- 
Niebezpieczeństwo materyalne jest site Cykliści w liczbie ozternastu zamie- 
kiem. Rząd posiada środki zasłonięcia przed |rzają na rowerach, począwszy od Oświęcima, 
niem w danym razie społeczeństwa i państwa, | dotrzeć do Pesztu. W powrotnej drodze zwiedzą 
a te niezawiodą, dopóki istnieć będzie karność | Królewiec i Gdańsk. Cała wycieczka, której 
urzędnicza i wojskowa Nim jedaak przyszłoby | organizatorem jest p. Ludwik Barański, zajmie 
do ich użycia, zaraza moralna i polityczna mo-; dwa miesiące i ma kosztować po dwieście rubli 
głaby, szerząc się, wnieść rozs'rój wszędzie, | od osoby. 
a nawet tam, gdzie dziś rękojmia w obec mo- į Zapewne doszła was już wiadomcść tele- 
żliwego kiedyś materya!nego niebezpieczeństwa. | graficzna o śmierci śp. Józefa Przyborowskiego, 
Dlatego sztuka rządzenia polaga na obcho- | któremu cała życie spłynęło w zawodzie na- 
dzeniu się w ten sposób z zadaniem, aby nie: |ukowym: na katadrze profegorskiej, przy roz- 
tylko zażegna5 msteryalas niebezpieczeństwa, | kopywaniu kurhanów lub nad starożytnemi 
mogące pows'ać choćby w dalekiej przyszłości, į księgami Śp. Józef Przyborowski pochodził z 
ale także walczyć skutecznie z moraluą choro- kane urodził się we Wrześni w roku 
bą. — Jak już powiedziałem, kuracya jest trn- | LE | 
dną. Wykluczone są na razie heroiczne Srodki | nia dzieł Jana Kochanowskiego szedł pod pra- 
i cięcia chirurgiczne. Zastosowaną byó może |sę, gdy choroba powaciła go na łoże boleści, i 
tylko racyonalna, dobra hygiena. Aby była sku- | chory musiał przerwać przewodnictwo w komi- 
teczną, nie dość umiejętności lekarza, potrzaba |tecie wydawniczym. Ostatnimi czasy śp. Przy- 


także dobrej woli i poddania się jej chorego — | borowski był kuratorem bogatych zbicrów or- | 


potrzeba zatem jednoczesnego współdziałania ; dynacyi Zamoyskich w Warszawie, gdzie sa- 
władzy i społeczeństwa, oraz zaufania pacyenta | mych druków znajduje się przeszło 60.00) to- 
do ordynującezo doktora. mów. Oprócz bibliografii umiłowaaym przed- 
Fakta świadszą, ża od powstania obeczego | miotem śp. Przyborowskiego była aroheologia, 
rządu wprawna ręka czuć sią daje, a co nie obo- | w której był europejską powagą i erudytem. 
jątne w keżdej kuracyi, szczęśliwa. W granicach | Dowiaduję się z wiarogodnego źródła, że 
nakreślonych cbowiązująceri ustawami zasto- pewien tutejszy zamożny obywateł, p: 
sowane są trafcie rczporządzalna środki oraz zachować ścisłe incognito, ofiarował i złożył 
hygiena, tak, aby tamę siawiać złomu, A nie | już w odpowiednie ręce bardzo znaczną sum 
zaostrzać choroby. [xa zbudowanie kościołą katolickiego w dziel- 
W szajsciach wiedeńskich 1 maja r. b. za- nicy gęsto zaludnionej przez pracowników fe- 
chowanie się władzy było takie. iż małym ko. brycznych, mianowicie na Powiślu, od ulicy 
sztem dowudnie pokazało się, iż nie można li- j Czerniakowskiej. Plac został już wybrany i ar- 
czyć na bezkaree gromadzenie tłumów, ża nie- | chitekt sporządza odpowiednie plany równie 
winny nawet ich spacer niesie za sobą dla nich | jak i kosztorys. EE 
samych niebezpieczeństwo, a to tak dalece, że | Redaktor Muchy p. Buchner uwięziony z 
przewódzcy skazali się na miłczenie, która z je- | powodu znanej sprawy z zabitym śp. Grajner- 
dnej strony było przyznaniem tego niebezpie- | tem, wypuszczony został na wolność za kaucyą 
czeństwa, z drugiej świadectwem roztropnego i | 5000 rubli. Rozprawa w tutejszym sądzie okrę- 


właściwego postępowania rządu i jego organów. | gowym odbędzie się najdalej za dwa tygodnie. | 


Ztąd ponawianie, na wielką przynajmniej skalę, 
majowego obchodu w Wiedniu stało się wielce D , 
wątpliwem, tem więcej, że w innych stolicach | Berlin 14 maja. - 
i krajach zapał do niego ostygł, a dziwaczny | Jak dotychczas, wystawie przemysłowej 
pomysl, — na szczęście nieuskuteczniony, — | nie najlepiej się powodzi. Od początku maja 
aby w obchodzie brały udział dzieci, w obec | panująca tu niepogoda, której zawdzięczamy 
znanych zajść uwydatnił nieszczęścia, jakie za ulewne deszcze na przemian z dotkliwem zi- 
sobą pociąguąć może rozbujałość agitacyjaych , mnem, dalej wzg ąd na to, że wystawa pomi- 
demonstracy]. imo otwarcia daleką jeszcze jest od zupełnego 
Bezrobocia, streiki, czy w Karwinie, czy | wykończonia, a wreszcie 1 to, że za bilety do 
gdzie indziej, tym razem nie prociągnęjy 78 so-, różnych miejso zabaw i specyalnych wystaw, 
bą krwawych 1 pożałowania godnych ofiar, a! stosunkowo drogo sobie przedsiębiorcy płacić 
zakończone zostały, stosunkowo do dawniej-, zażą, wszystko składa się na to, iż nadzieja, 
szych, nierównie prędzej. że wystawa od sęmego ptczątku sciągać bę- 
Wiadomem jest, jakie na gruncie wiedeń- | dzie do parku treptowskiego tłumy berlińczy- 
skim wytknięto świeżo koryto agitacyi chrze- ków, stanowczo zawiodła. | 
ściańsko « socyalno - antysemicko0 « lnegerowskiej. | Chcąc zwiedzić wystawę gruntownie, 
Przywrócenie normalnych st 'sunków gminnych 
poczytanem być musi w każdym razie za regn- 
lacyę owego potoku ozy rzeki. Na zboczania 
rząd nie pozwala, a nowym tego dowodsm roz- 
wiązanie stowarzyszeń studenckich, które siały 
nienawiść szczepową i religijną. Oczekiwaó mo- 
żna, iż powaga władz uniwersyteckich wystar- 


berlińczykom, że zajęli 


1823. Właśnie ostatni tom pomnikowego wyda- , 


pragnący | 


musi | międzynarodowa wystawa obrazów. 
' sig być przygotowanym na to, ża opłaty za |z całego. 
|watępy pochłoną 16 do Ż0tu marek, a jeżeli į liczniej jak zwykle, a si , a 
(się zważy, że z powodu niewykończenia oświe- ; niej jedno z miejsc „pierwszych. Dział polski 
| tlenia, ze zmrokiem zalegają prawie egipskie | mieści się w niedużej salce, a imponuje on nie 
ciemności plac wystawy, trudno się dziwić | ilością lecz jakością wystawionych obrazów. Na 
jęli na razie wyczekujące | dziś ograniczę się na pobieżnej wzmiance, 0 | } 1 
| stanowisko i zwiedzanie wystawy odkładają na | wystawie, do którego to tematu niebawem je- jto, aby tę nadwyżkę dzielono po połowie mię- 


rech profesorów konserwatoryum, 
rych prym wodził znakomity mistrz Joachim, 
kwartet D-mol Cherubiniego, a światowej 
isławy śpiewak holenderski Meschaert, zachwy- 
oil wszystkich odśpiewauiem trzech balad 
Lowego. 

Dnia 10 maja odbyła się w Frankfarcie 
uroczystość 25 rocznicy zawarcia pokoju nie- 
miecko francuskiego w obecności pary cesar- 
skiej i wszystkich książąt panujących. W pro- 
|gramie uroczystości znajdowało się także przed- 
stawienie operowe, w którem śpiewał rodak 
nasz Aleksander Bandrowski. Dawano „Mei- 
stersńngerów * Wagnera. Po ostetnim obrazie, 
w którym cieszący się tn niezwykłą sympatyą 
p. Bandrowski, odśpiewał stynne „Preisliad*, 
| wezwał cesarz artystę do swej lnży, obsypywał 
igo pochwałami i wyraził się: „lhre Landsleute 
| können auf Ste stolz sein!“ Dowisdują się, że p. 


| Bandrowski śpiewać bedzie w lecia w Krako- 
| wie, w sezonie zaś zimowym wyitąpi kilka ra- 


|zy we Lwowie. 
j Ibsen ucieszył nadzwyczaj swych wielbi- 
f cieli wydaniem w niemieckim języku p'erwszej 
|swej pracy. Jest to zupełnie dotychozas niezna- 
iny świata dramat p. ù „Katilina*, który Ibsen 
| napisał li'ząc 21 lat. Był on wtedy subjektem 
| aptekarskim i dopiero za radą kolegów, którzy 
| w młodym aptekarzu odkryli talent , poświęcił 
bo dla literatury. Dramat, o którym mo- 
! wa, osnuty jest na tla wypadków z życia staro- 
ikytnego Rzymu. 
) W r. 1874, gdy żaden z epokowych dra- 
matów Ibsena nie przyszedł jeszcze na świat, 
| pisarz ten obchodził swój 25-letni jubileusz. 
Z tej okazyi ogłosił swago „Katiliaę* w nowem 
| opracowaniu. Co szczególnie zasługujs na uwa- 
;gę obecnis w tym utworze, to przedmowa na- 
jpisena przez Ibsena do wydania n'emieckiego. 
| Wskazuje w niej marzycielskie usposobienie w 
młodości, dla którego ma dziś tylko drwiny. 
W końcu tylko dodaje Ibsen, że niektóre z jø- 
igo ówczesnych rojeń urzeczywistniły się i dla- 
| tego nie ma zbyt wiele do zarzucenia utworo- 
jwi młodocianego wieku. W dramacie swym Ib- 
tj stara się zrehabilitować opinię „Katiliny* 
uchodzącego za wyrzutka społeczeństwa w c- 
cząch tych, k'órych olśniewa krasomówczośó 
Cycerona. Tutejsi krytycy poedkraślają, że pod 
ptyni względem Ibsen wyprzedził znakomitego 
| historyka niemieckiego Mommsen'a , który do- 
jpiero w kilka lut później zdemaskował Cycero- 
na, jako aofistę pozbaw onego wszelkich prze- 
konsń politycznych. Wbrew przysłowiu ex un: 
gue leonem, w tym rałodocianym utworze tru- 
f dno odgadnąć przyszłego reformatora dramatu 
(europejskiego. Niektórzy starają się w boha- 
terce, wesialce Faryi, prześlądującej Katiiinę, 
odkryć zarodki przyszłej „Heddy Gabler“, po- 
|stanawisjącej zgładzió swego kochanka i umie- 
| rającej „pięknie“ po wykonaniu tego zamiaru. 
Żywa zajęcie budzi tu, świeżo otwarts 
Artyści 
oałego Świata obesłali tegoroczną wystawę 
a sztuka polska zajmuje na 


o 4%. — Jeżeli podatki personalne przyniosą 
więcej aniżeli powyżej obliczono, to ta nadwy- 
żka użyta zostanie przedewszystkiem na opu- 
nty w podatkach i na zasilenie funduszów kra- 
jowych, a to w następujący sposób: W _Jatach 
1896 i 1897 ms być podatek gruntowy i pods- 
tek od budynków (z wyjątkiem 5'/,-wego po- 
datku od domów, którym przysługuią wolne 
lata), zniżony o 10%. Zarazem główna suma 
podatku zarobkowego (z wyjątkiem podatku 
opłacanego od przemysłu wędrownego i domo- 
krążnsgo) zniżona ma być na peryod wymiaro- 
wy 189697 o 20%,. Jeżeli po uskute?znieniu 
tych opustów pozostanie jeszcze nądwyżka, to 
ma ona aż do wysokości 3 milionów przekaza- 
ną być krajom w ten sposób, iż państwo od- 
stąpi im odpowiednią cząstkę państwowych po: 
datków realnych. Wykonane to będzie w ten 
sposób w latach 1897 i 1898, że jeżeli np. ogól- 
na nadwyżka, która przypadnie do podziału 
między wszystkie kraje, wynosić bądzie 6 pre. 
ogólnej sumy, jaką przyniosły podatki realne, 
to każdy kraj otrzyma 6 pro. opłacanych przez 
jego kontrybuentów podatków realnych. 

, Jeżeli nadwyżka dochodów wynosić bę- 
dzie więcej niż 3 miliony, to ta dalsza nadwy- 
żka ponad 3 miliony użyta będzie w następu- 
jący sposób i w następującym porządku: a) na 
podwyższenie opustu w wyżej wymienionych 
podatkach, s mianowicie na podwyższenie opu- 
stu w podatku gruntowym aż do 15 pro., w po- 
datku od budynków eż do 1%'/, pro, a w po- 
datku zarobkowym aż do 25 pre.; b) na zniże- 
nie stopy podatkowej dla przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego składania rachun- 
ków aż do 10 pre. 

Jeżeli po uskutecznieniu tych wszystkich 
opustów jeszcze pozostanie nadwyżka, zyskają 
na tem kraje, bo powiększą się ich zasiłki. 

Wymiar opustu podatkowego obowiązuje 
od następnego roku, t. z. opust przyznany w r. 
1896 obowiązuje w r. 1897, przyznany wr. 
1897, obowiązujs w r. 1898 itd. 

W peryodzie dziesięsioletnim od r. 1898 
do 1907, w następujący sposób używane być 
mają dochody bezpcśreduich podatków perso- 
nalnych. 

1. Z dochodów każdego roku zarezerwo- 
wad należy przedewszystkiem taką kwotę, któ- 
raby wystarczyła: a) na pokrycie ubytku do- 
chodów z państwowych podatków realnych, wy- 
nikłego skutkiem przyznania opustu na doty- 
ozący rok i b) na zasilenie krajów taką samą 
sumą, jaką otrzymały w r. 1897. 

Następni: otrzymać ma kaza państwowa 
taką sumę, która w r. 1898 będzie o 2 i pół 
procent wyższą od tej, jaką dały w roku 1697 
bezpośrednie pcdatki personalne i która w kat- 
dym następnym roku powiększać się będzie o 
dalsze 2 i pół pre. 

8. Jeżeli z dcchodów roku 1997 pokryte 
zostaną wszystkie powyżej przewidziane maksy- 
malne opusty podatkowe i kwota 3,000.000 zł. 
dla krajów, — a jeszcze pozostanie nadwyżka, 
to ta nadwyżka ma się dostać w */; państwu a 
w '/; krajom. 

Tak opiewało przedłożenie rządowe ; w to- 
ku dsbaty jednak oświadczył minister finansów 
dr. Biliński imieniem rządu, że zgadza się na 


czy, aby poskromić i położyć kcniec opłakanym 
demonstracyom części młodzieży przeciw uro- 
czystościom węgierskim, w czem liczyć mogą 
na poparcie i stanowczość rządu. 


później. Zawód jaki spotkał przedsiębiorców, | szcze powrócę. Fałat wystawił trzy obrazki, | dzy kraje i państwa i tak też uchwalono. 
nie odbiera im jednak humoru, spodziewają się | z których nejpiękniejszy jest „Scena w atelier". Definitywny wymiar wszystkich bezpośre- 
i i dla nich | Siemiradzki nadesłał „Z życia rzymskiego*, | dnich podatków nastąpić ma wtedy, gdy osią- 


oni, że zmiana pogody nastąpi i ? À y 
zmiana na lepsze i że powódź cudzoziemców, | Józef Brandt „Alarm“, Jacek Malczewski „Me-' gnięta zostanie maksymalna granica opustów 


ab WMZ AW WRAZ CI). ATANES KOREK 


(16 pre. gruntowego, 12 i pół poddatku od bu- 
dynków, 26 pre. zarobkowego). najpóźniej jo- 
dnak nastąpić musi w roku 1907 w drodze u- 
stawodawczej, Od r. 1907 należy także na nowo 


uregulować w drodze ustawodawczej, — jakie 
zasiłki mają otrzymywać fandusze krajowe od 
państwa. 


W tych tylko krajach przyznana będą o- 
pusty w podatkach realnych i te tylko kraje 
otrzymywać będą zasiłki z dochodów państwo- 
wych, które w ciągu pierwszej sesyi sejmowej 
po uchwaleniu tej reformy podatkowej osobną 
ustawą krajową uwolnią nowozaprowadzony po- 
datek osobisto-dochodowy od wszelkich dodat- 
ków, pódlegających kompetencyi ustawodawstwa 
krajowego. 


Z izby sądowej. 
Stanisławów 18 maja. 


(Bratobójstwo), 


Przed tutejszą ławą przysięgłych stawało 8-iu 
hucułów z Dobrotowa, oskarżonych o zamordowanie 
swego wójta. 

Iwan Kmetiuk, wójt z Dobrotowa, który po- 
stanowił stanąć w drodze opilstwu, sprowadzającemu 
ludność na kij żebraczy, padł ofiarą swej zawodowej 
gorliwości. Do niechęci mieszkańców ogólniejszej 
natury przyłączyła się i nienawiść osobista brata 
jego Ołeksy, którego Iwan miał skrzywdzić przy 
podziale majątkowym, - 

Jeszcze w zeszłym roku uknnto spisek, a osta- 
tnia schadzka sprzysiężonych, na których czele stali 
Biłonsy i Petioniaki odbyła sią dnia 21 stycznia br. 
W tym samym czasie, w którym odbywała się na- 
rada sprzysiężonych, był wójt w karczmie i kazał 
wyrzucić z podpiłego już wieśniaka Popowa. Zopow 
wciągnięty snać w spisek, udał się wprost do chaty 
Zawalniuka, gdzie się odbywsła narada i opowie- 
dział co się stało To było hasłem. Rozżarta bauda 
ruszyła do karczmy, Pierwszy atak na wójta roz- 
począł Popow, uderzając go w twarz. Za nim rzu- 
cila Bię cała zgraja. Wójt widząc co się Święci 
umknął do alkierza a stamtąd w pole. Ale spiskowcy 
popędzili za nim i wnet zdołali go schwytać. Teraz 
rolę bohatera objął Ołeksa „Kmetiuk i krzyknąwszy 
„Już więcej mojego grunta nie będzie zabierał*, 
uderzył brata cbuchem siekiery w głowę tak silnie, 
że ten padł odrazu na ziemię bez życia. 

Przed kratkami sądu wypierali się wszyscy 
prócz samego Ołeksy i przypisywali śmierć Kme- 
tiuka zbiegowi okoliczności i temu, że byli pijani 
„ot jak w karczmie*, Przysięgli nie potwierdzili 
pytania w kierunku morderstwa, ale zabójstwa, 
Skutkiem tego werdytku zasądzono bratobójcę Ołekaę 
Kmetinka na 15 lat, Zawalniuka na 4, resztę zań 
na 8 i 2 lata ciężkiego więzienia. Dwóch oskarżo- 
nych uwolniono. 


KRONIKA. 


Lwów 20 maja. 

Pani Teresą Arkel przybyła już do Lwowa, 
a dzień jej koncertu oznaczony został stanowczo na 
sobotę 23 bm. w sali Domu narodnego. Koncert o 
bogatym programie, w którym znakomita artystka 
pomieściła bardzo wiele interesujących numerów za- 
równo z muzyki operowej jak i z działu pieśni, po- 
zwoli nam zaznajomić się z nią wszechstronnie. Jak 
wiadomo, pani Teresa Arkel op'”ściła Lwów jako 
śpiewaczka rozpoczynająca karyerę; obecnie odwie- 
dza nas jako artystka pierwszorzędnej miary, prima- 
donna La Scali w Medyolanie, królewskiej opery w 
Madrycie, Covent Gardenu w Londynie, jedna z naj- 
znakomitszych wykonawczyń heroin wagnerowskich, 
śpiewaczka uznana przez publiczność i krytykę naj- 
większych miast Europy i Ameryki. 

„Jeden dzień w Praterze*, czyli festyn lu- 
dowy na wielką skalę urządza lwowskie Towarzy- 
stwo śpiewackie „Echo“ w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt. Program tego festynu, który odbędzie się 
na Wysokim Zamku, jest bardzo urozmaicony. 

I50-letni jubileusz istnienia pułku obchodzi 
dzisiaj w naszem mieście pułk 15-ty (tarnopolski) 
im. w. ks. Luksemburgsko-Naussauskiego. Dla ucze- 
stniczenia w tej uroczystości przybył wczoraj do 
Lwowa kap. Van Dyck, adjutant przyboczny w. ka. 
Luksemburgsko-Nassanskiego. 

Manifest carski trzymany jest zawaze aż do 
urzędowego ogłoszenia w najściślejszej tajemnicy, 
to też wszelkie pogłoski- obiegające już od kilku 
tygodni prasę europejską a zawierające" pewne 
szczegóły, mają swe żródło w dowolnych kombina- 
cyach, lub opierają się na wyrażanych przez ludność 
życzeniach. Jakkolwiek więc do pogłosek tych 
Żadnej nie należy przywiązywać wagi, bo cho- 
ciaż one nawet w niektórych punktach zajdą się 
z faktycznym stanem rzeczy, nie mają one jednak 
prawa do autentyczności, mimo to podajsmy je 
z obowiązku kronikarskiego. I tak w Petersburgu 
utrzymują się następujące wersye: 

Manifest koronacyjny przyniesie wielkie zła- 
godzenie kar wszystkim zesłanym na Syberyę i na 
Sachalin do ciężkich robót, oraz na osiedlenie. 
Skazani ną dożywotnie ciężkie roboty otrzymaja 
ulgę przez oznaczenie terminu, skazanym na czas 
oznaczony, skrócony zostanie czas kary o jednę 
trzecią Bardzo wielka liczba skazanych na przy- 
musowe osiedlenie w guberaiach Syberyi otrzyma 
pozwolenie obrania sobie stsłego miejsca zamiesz- 
kania w Rosyi europejskiej, z wyjątkiem jednak 
Petersburga i Moskwy; innym skrócony zostanie 
znacznie czas przymusowego zamieszkania na Sy- 
beryi. Również skazanym na karę więzienia w 
Rosyi europejskiej darowaną zostanie jedna trzecia 
część kary; w wielu lżejszych wypadkach zostanie 
nawet kara zupełnie darowaną. 

Co się tyczy osób, które z powodu politycz- 
nych przestępstw schroniły się z Rosyi za granicę, 
otrzymają one pozwolenie bezkarnego powrotu do 
kraju pod warunkiem, iż złożą przysięgę wierności. 
Następnie przyniesie manifest znaczne ulgi podatko- 
we dla ludności włościańskiej, Prócz odpisania róż. 
nych zaległości, ma być podatek gruntowy na lat 
dziesięć o połowę zmniejszony, t. zn. z 10 na pięć 
kopijek z dziesięciny. Prócz tego jest jeszcze za- 
mierzonem, aby minister skarbu otrzymał upoważ. 
nienie do ustanawiania w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych, oraz z jeneralnym kontrolo- 
rem i na wniosek władz gubernialnych nowych 
terminów spłaty zaległych rat długu na wykupno 
ziemi tym gminom, których położenie finansowe o- 
każe się bardzo trudnem, Umorzenie tych, znaczne 
jeszcze sumy wynoszących długów ma być rozło- 
żonem na okresy 56, 41, względnie 28-letnie, — 
wynoszące rocznie 4 i pół, 5 względnie 6 procent 
dłużnej sumy. 

Złośliwa plotka. Jakkolwiek nie powtórzy. 
liśmy umieszczonych przez inne dzienniki pogłosek, 
krążących o naszym teatrze, wiedząc o tem, że g 
nieprawdziwe, czynimy jednak zadość prośbie dy- 
rekcyi tego teatru, która nam nadesłała dwa nastę- 
pujące pisma: 

„Wielmożny Panie Redaktorze! 

W numerze 118 Nowej Reformy pojawiła się 
korespondencyą ze Lwowa, pełna fałszywych wiado. 
mości, a przedstawiająca Stan teatru hr, Skarbka 


W uader opłakanym stanie ze względu na ubytek 
pierwszorzędnych sił. Korespondent Nowej Reformy 
twierdzi, jakoby nad teatrem lwowskim zawisła 
chmura. 

W zbyt trudnych warunkach objęliśmy kiero- 
wnictwo teatru hr. Skarbka, aby udowadniać, jak 
watrętnemi są podobne korespondencye, oparte na 
prostym fałszu i bezecnej intrydze, a to tem więcej, 
Że korespondent ów, „obznajomiony* widocznie 26 
stosunkami tutejszymi, chciał tendencyjnie wartość 
naszego kierownietwa obniżyć, x 

O ile słabe są nasze siły, aby przyprowadzić 
stan teatru lwowskiego do możliwych wyżyn, o tyle 
może chęci mamy jık najlepsze; więc tylko w imię 
prawdy o umieszczenie paru słów sprostowania 
npraszamy. 

Czy utrata p. Gasińskiego, któremu podwyż- 
szyliśmy znacznie gsżę, by na scenie lwowskiej po- 
został, jak również p. Woleńskiego (który mimo 
kilkotygodniowej zwłoki, kontraktu podpisać nie 
chciał, żądając poiwyżki gaży) jest dotkliwym cio- 
sem dla sceny teatru hr. Skarbka, nie naszą jest 
rzeczą oceniać, lecz stanowczo zaprzeczamy jakoby 
pp. Cichocka, Stachowiczowa, Kliszewska, Kliszew- 
ski i Hierowski scenę naszą opuszczali, gdyż kon- 
traktem zobowiązani takowych nie wymówili i jak 
dotychczas zamiaru tego nie mają. P. Fiszer z po- 
wodu choroby na parę miesięcy dla poratowania 
zdrowia wyjeżdża, Chmura, jaka zawisła nad teatrem 
hr. Skarbka, jest niezawodnie nie tak czarną jak ta, 
która zawisła nad głową korespondenta Nowej Re- 
formy i zaómiła niezawodnie myśli jogo. Walczymy 
z tak wielkiemi trudnościami, że każdy fułsz do- 
dany ze strony ludzi nienczciwych jest wprost obu- 
rzającym. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że Szanowny Re- 
daktor słów tych parę umieści, jak również że 
Redakcya Nowej Reformy korespondenta swego 
o prawdę zapyta. 

Racz przyjąć Wiclmożny Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szecunku, z jakim pozostajemy 

Dr. Bandrowski. Ludwik Heller“, 

„ Wielmożny Panie Re.laktorze ! Podpisani ar- 
tyści teatru hr. Skarbka we Irwowie mają zaszczyt 
oświzdczyć, że nigdy nie myśleli ani też nie myślą 
opuszczać Sceny tutejszej, a wiadomość ta, przez 
korespondenta lwowskiego w Nowej Meformie po- 
dana, jest nieprawdziwą. Szanowna Redakcya raczy 
kilka powyższych słów w imię prawdy w piśmie 
8v.ojem zamieścić, Lwów, dnia 17 maja 1896 r. 

Cichocka. Hierowski, ` 
Stachowicz. Khszewski 
K. Kliszewska“. 


Pożar wybuchł w nocy z niedzieli na ponie- 
działek w Mikołajowie Na głównym trakcie mia- 
steczka powstał ogień ze szopy mającej służyć do 
przechowywania narzędzi i wkrótce objął sąsiednie 
(domostwa. Spionęły 4 obejścia i kto wie,  ileby 
Jeszcze spłonęło, gdyby nie deszcz, który o godz. 2 
W nocy przeszkodził dalszemu szerzeniu się ognia. 
Deszcz spełnił tu funkcyę straży pożarnej, która 
pomimo istnienia swego od czasu pożaru całego 
miasteczka nic nie uczyniła, aby się stać odpowie- 
dnią swemu celowi i zaopatrzyć w olpowiednie na- 
rzędzia, 

Spryt emigranta. Tymi dniami przejeżdżało 
przez „Tarnopol znowu kilkanaście rodzin z Trembo- 
welskiego, zdążających do Brazylii. Między tymi 
znajdował się chłop, który nemówił swoją połowieę 
do sprzeduży majątku i emigracyi. Przybywszy 
z Żoną do Tarnopola uważał za stosowne ją tam po- 
zostawić, sam zaś, zebrawszy pieniądze, ulotnił się! 

„ Licytacya. W Paryżu sprzedano w tych dniach 
na licytacyi obraz Watteau pt. „Dyana w kąpieli“, 
Kupiła go za 107.000 franków hrabina Casa-Mi- 


È 
randa, niegdyś Krystyna Nilson, słynna śpiewaczka. 


„ Zaręczeni między niebem a ziemią. Na wy- 
stawie w Budapeszcie funkcyonuje olbrzymi balon 
na uwięzi kapitana Godarda. Niedawno dzienniki 
miejscowe ogłosiły następujące fin de siócle zawia- 
domienie o zaręczynach: „Emil Vadory, śpiewak 
koncertowy, zawiadamia oswych zaręczynach z pan- 
ną Klarą Petsczke, córką znanego powszechnie 
Sportgmana , p. Ludwika Petsczke, Zaręczyny od- 
były się w dniu 6 maja, o godzinie pół do 12 tej 
W pcłudnie, między ziemią a niebem w balonie Go- 
darda. Narzeczeni zawiadamieją o tem krewnych i 
przyjaciół", 

Z Pilzneńskiego nam piszą: Od lat kilkunastu 
korzystam z różnych sposobności i bądź jako dele- 
gat drogowy urzędowo, bądź prywatnie staram się 
bez przesady rze zowo przedstawić tutejszej Radzia 
powiatowej, jako w pierwszym rzędzie bezpośre lnio 
interesowanej, niedostatki pilzneńsko-tuchowskiej i 
macnowsko-zwiernickiej drogi z prośbą, aby władza 
ta ujęła w swoje ręce ster i na poprawę stosunków 
drogowych radykalnie wpłynęła. Podawałem proje- 
kta, które nąwet nie były rozpatrywane, tylko ka- 
tegorycznie odrzucane jako rzekomo niewykonalne. Ca- 
iem jednak ocenienia słuszności moich zarzutów Rada 
była tak grzeczną, że kilkakrotnie delegowała ko- 
misye. Panowie delegaci widocznie obawiali się tak 
straszliwej drogi, gdyż za żadnym razem na rze- 
czonych drogach komisyjnie dotąd nie pojawili się. 
Swoją drogą Rada powiatowa uznawając teoretycznie 
siuszność moich zarzatów odnośnemi pismami obie: 
cywała „przy pomocy subwencyi powiatowych i 
datków osób prywatnych* wpłynąć dodatnio. Na 
tem też dotąd się skończyło, a my jak w czasach 
przedautonomicznych tak i teraz zabijamy na dro- 
gach konie (podpisany stracił 2 konie spadłe z mo- 
stu do rzeki), toniemy w błocie (podpisanemu utv- 
nęła przed kilku laty w błocie krowa) i to z każdym 
rokiem więcej, gdyż ruch na tych blotnistych szla- 
kąch, zwanych drogami, bądź co bądź zwiększa się 
z każdym rokiem. 

Wiedzieć bowiem trzeba, że prowadzą one 
przez największy majątek w powiecie pilzneńskim, 
że w ostatnich latach wybudowaną została w tych 
stronach gorzelnia, pojawiają się przeto często różni 
strażnicy,  kumisarzę, nadkomigarze, inspektorzy, 
nadinapektorzy, radcy, nadradcy, komisye sądowe, 
komisye licencyonujące, handlarze zbożem, wołami, 
drzewem, zas w poniedziałki, wtorki i środy han- 
dlarze i rzemieślnicy z Pilzna, Tuchowa, Ryglic 
i Jodłowy niosąc mozolnie na swych barkach to- 
wary — końmi bowiem przejęchąć nie podobna. 
Transportuje się stąd okowita z niewymownym tru- 
dem; czynność ta wymaga 4 razy większego na- 
kładu pracy 1 takiej straty czasu, jak w każdej 
innej, nie tak upośledzonej drogami miejscowości. 
To też przewóz ładunku kolejowego okowity do 
stacyi ma wygląd taboru wojennego, mnóstwo koni 
wołów, ludzi, maszyn do dźwigania w postaci me 
gów, zapasowych kół, łąńcuchów, powrozów itp. 

, Ileż to razy widzimy tu urzędników wysokiej 
rangi brodzących z zaparciem się siebie po błocie 
=. Smaga, podczas kiedy pojazdy porzucone w pół 

gl czekają ratunku, 

A są ta i dwa kościółki, w których kilka 
razy do roku odbywają się odpusty; ściągające lu- 
dność z daleka — jest i handsl chrześcijański, to 
wszystko jednak i złączone z tem wymogi ludności, 
nie zbudzi z otrętwienia ludzi troskliwych 0 dobro 
Boa z 

Przed kilku tygodniami wpłynęły stąd sto- 
gowne prośby do Wydziału krajowego 4 NG 
nictwa, dotąd nie ma żadnego rezultatu. A A 


Wobec wysokiego kursu 


sobie jednak żyć blogą nadzieją, że słuszny głoś 
znajdzie należyte zrozumienie. Nadmienić przytem 
muszę, że drobnymi środkami nic tu nie da się zro- 
bić — pożądaną jest energiczna ręka i nie chudy 
trzos. Je Z: 

Prezydent miasta wysłał dziś rano telegram 
kondolencyjny do wdowy po š. p. Karolu Ludwiku 
na ręce marsz. łka dworu Pejacsevicha. 

Rada miejska odnędzie dziś wieczór nadzwy- 
czajne posiedzenie, celem uchwalenia żałobnego ob 
chodu z powodu śmierci Arcyxsięcia Karola Ludwika. 

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej roz- 
poczęły się dziś rano. Ruch wyborczy był przedpo- 
łudniem bardzo słabo ożywiony. Do godziny 1-szej 
oddano około 1140 głosów. Wynik dzisiejszego gło- 
sowania przynieść może wielką nies„odziankę, bo 
oto żydzi chcąc ominąć fatalną „trzynastkę*, mając 
już dwunastu żydów w Radzie, oddają solidarnie 
swe głosy nie na jednego, ale na dwóch żydów. — 
Przed południem otrzymali bardzo wiele głosów 
Schmelkes, rabin ortodoksów i Thom, właściciel 
młyna parowego, który dotychczas wcale nie kan- 
dydował. 

Posługacze wiedeńscy wnieśli do Namiestnic- 
twa dolno austryaekiego podanie o pozwolenie posłu- 
giwania się w usługach publiczności trzykołowymi 
welocypedami. 

Naśladowca Succiego. W Baden koło Wied- 
nia postanowił niejaki Markus German przewyższyć 
Succiego i pościć 84 dni. Ale biedaczysko nie wy- 
trzymał i już 21 dnia odwieziono go na pół żywego 
do szpitala. 

W Krynicy Dr. Zygmunt Aschkenazy, lekarz 
chorób kobiecych, otwiera z końcem maja zakład 
masowania chorych, 

Zmarli. W Warszawie Dr. Wilkelm Fecht, 
profesor uniwersytetu. W Krakowie O. Piotr Klein, 
kapelan Tow. Jezusowego w 62 r. życia. We Lwo- 
wie Julian Jakiel, c k. radzca skarbu. 

Stan powletrza. T. o 9 raao --10'R, w yo, 
4-150 R. Bar. 764, Spada. Śliczna pogoda. 

Lekka przymówka. 

Ojciec do narzeczonego córki: „Z ręką Amelki 
dostaniesz pan dwadzieścia tysięcy koron* 

Narzeczony: „Hm,. Panna Amelia ma jednak 
dwie ręce..." 


Z teatru. Dziś we środę „Wujaszek Karola“, 
krotochwila w 4 aktach B. Johnsona. We czwar- 
tek (wznowienie) „Dzwony Cornewilskie", operetka 
w 4 aktach Planqueta. W piątek na cele Arcy- 
bractwa N. P. M. Królowej Korony Polskiej pod 
protektoratem Maryi Tchórznickiej wykona Towa- 
rzystwo śpiewackie „Lutuia* ze współudziałem pp. 
Zelazowskiego, Grab ńaskiego i orkiestry teatralnej : 
„Śluby Jana Kazimierza“, wielkie orariryum przez 
Mieczysława Sołtysa. W uobotę po raz ostatni przed 
wyjazdem operetki do Krakowa „Sztygac*, operetka 
w 3 aktach K, Zellera. W niedzielę po południa 
„Jadzia wdową”, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkow- 
skiego, wieczorem „Palestrant*, operetka w 4 aktach 
Karola Millóckera. 


Literatura i 


Z teatru. Dawno nie grana operetka: „Pa- 
lestrant", sprowadziła wczoraj tość liczną publioz- 
ność; szczegulniej w górnych rejonach, było tłum- 
nie i wesoło... Dewcipna treść operetki Mijlóckera 
zaczerpnięta jest z czasów elektora saskiego i króla 
Stanisiawa Leszczyńskiego, a rzecz dzieje się w Pol- 
sce, ale treść ta nieco jest zmodyfikowana z nie- 
mieckiego oryginału, bo wiedeński librecista z płyt- 
ką złośliwością zaczepiał nasze zwyczaje, które pod 
względem ogłady towarzysk'ej i cywilizacyi obycza- 
jowej, nie stały niżej od saskich. W operetce wszak- 
Że o prawdę nie chodzi, tylko o przelotne efekta ko- 
miczne lub wokalne, a tych w „Palestrancie* jest 
dużo. W ogóle, operetka ta posiada niezwykłą war- 
tość muzyczną, z pewnem nawev zacięciem komicz- 
nej opery — dlatego też w główniejszych rolach 
wymaga rutynowanych, z dobrym głosem śpiewa- 
ków. Z przyjemnością powitała publiczność p. Skal- 
ską, która Donną odśpiewała nie tylko poprawnie, 
ale z pewną brawurą, za co otrzymała artystka ży- 
we oklaski przy otwartej scenie. 

Dobrze śpiewał palestranta p. Orzelski — nie- 
potrzebnie tylko zbyt forsuje w wysokich p>zycyach 
i ściera przez to charakterystyczną cechę śpiew- 
ności. 

Pułkownikiem Ollendorfem był p. Myszkowski, 
grał z prawdziwą werwą komiczną. 

Cała operetka szłą zwarto i harmonijnie. 

Iks Ypsylon. 
Malarze na dworze Jana Ill. Szkic history- 
czny p. Głumplowicza, Nakład księgarni Bronisława 
Gubrynowicza. Lwów, 1896. 

„Ponieważ się panowie możni malowaniem i ry- 
gowaniem delektują i osobliwy w tem swój mają 
gust i rekreacyę (jakaż to jest miła zabawa, ile 
kto ma do tego chęć, sposobność i inwencyę), 
słuszna rzecz, abym o tem dostateczną napisał infor- 
macyę, jako się koło tego kunsztu mają obcho- 
dzić“ — rozpoczyna imć pan Jakób Kazimierz Haur 
swój traktat „o malarskich kunsztach*, wydany 
w r. 1679, a pomieszczony w dziele p. t. „Skład 
albo skarbiec znakomitych sekretów o ekonomiey 
ziemiańskiey *. 

„W malarskim konście — pisze on dalej — 
na sztylągu i proporeyi każdych figur i abrysów 
inwencyi wiele zależy, żeby wszelka statuy postać 
miała swoje proporcyonalae z należytą dimensyą 
wyrażenie; na tym wszystka rzecz zawisła dobrego, 
rozumnego i umiejątnego malarza, mianowicie, w twa- 
rzy, w rękach, w palcach, nogach i samej postawie, 
uby nie były większe, ani mniejsze, krzywe jako 
grabki, koszlawe i niezgrabne członki: tylko według 
samej figury każda rzecz do swojej, aby się stoso- 
wała miary, aby miasto orła nie była sowa, a mia- 
sto mowy, 'kot jaki bury, także w lanszawtach 
i perspektywach «o bliżej być ma, to jest figur 
albo osób, drzew, zwierząt ptactwa, ryb w środku, 
czy w dalszem położeniu i dyspozycyi..* 

W takich to słowach daje wyraz swym este- 
tycznym poglądom na sztuką imć pan Jakób Kazi- 
mierz Haur, a bracia szlachta nie była snać dla 
„najpiękniejszej ze sztuk* obojętną, skoro dzieło 
imć pana Haura w przeciągu lat 25 doczekało się 
kilku wydań. Pojęcie jednak o artystach.malarzach, 
nie, nie było zbyt pochlebnem, a andrusowskie 
„maljaż, ukradł, a powiada, Że znaljazł*, ma swoje 
pendent w następującym, cytowanym przez pana 
Głumplowicza cztesowierszu : 


Pochwycony raz malarz na kradzieży z licem, 
Peda, że picteribus nam ¿mnia licet, 

Którą regułę tak mu mistrz propos wywodzi : 
Godzi się kraść malarzom—i wisieć się godzi... 


czarne DE 
SZIUKS, 


* 


* 


Działo się to, kiedy na cywilizowanym Za- 
chodzie tradycya renesansu kwitła jeszcze w ca- 
łej peti... 

Jednak i u nas studyowano malarską kulturę 
włoską: w roku 1678 wydaje Jezuita, ka. Bartło- 
miej Wasowski, dzieło, oparte na teoryach Scamoz- 
zego, Z rycinami bardzo ładnemi, a w roku 1690 
pisze Jezuita ks. Solski „Architekta polskiego“. 

_ Nie tylko duchowni, ale i panowie zaczynają 
się w tym czasie sztuką zajmować. 


Rent austcjackich i węgierskich 


polecamy zamianę tychże na 


Kazanowscy, ! ko ułożone. 


PRZEGLĄD = dnia 21 Maja 1896. 


Ossolińscy, Radziejowscy budują wspaniałe pałace i 
ozdabiają je malowidłami; portretuje się, kto może, 
od hetmanów do klasztornych ksieni. 

Królowie również nie pozostają w tyle, czego 
przykładem Zygmunt III i Władysław IV; nawet 
Jan Kazimierz znajduje czas wśród burz i klęsk na 
protegowanie sztuki. Jan III wyraz swej sympatyi 
dla malarstwa daje po raz pierwszy w roku 1678, 
kiedy sprowadza artystów Włochów do budowy i 
zdobienia rezydencyi w Wilanowie. Tam zakłada on 
pierwszą w kraju szkołę malarską, której „dawno 
potrzebowała Polska dla chwały Bożej", tudzież, że 
„może być teraz jak w domu swoja wygoda, oraz 
i na sławę swego narodu, aby się swojscy ludzie 
w tym konście ćwiczyli*, jąk pisze imć. p. Haur, 
mają snać już i o sławie artystycznej pojęcie. 

Jak z króla Zygmunta III imieniem łączy się 
imię Dolabelli, z Władysława IV Dauckerta'a, tak 
z imieniem Jana III łączy się imię Marcina Alto- 
monte, rodem z Neapolu. Sobieski mianował go swo- 
im malarzem nadwornym i zamówił u niego obraz, 
przedstawiający odsiecz Wiednia, dotąd zachowany, 
wraz z „Bitwą pod Parkanami* i „Sejmem polskim“ 
w kościele farnym w Źółkwi, Obrazy te, wierne w 
szczegółach, wiele mają — jak twierdzi p. Gumplo- 
wicz — pozostawiać do życzenia pod względem ar- 
tystycznym, 

Oprócz tych dzieł, pozostawił Altomonte sporo 
prac treści religijnej. 

W r. 1702 opuścił Altomonte Polskę; umarł 
w r. 1715 we Wiedniu. 

Oprócz niego na dworze Jana lII z cudzo- 
ziemców przebywali malarze Ferdynand de Kossel i 
Aleksander Franciszek Desportes. Kassel, w nagro- 
dę za swe prace, otrzymał od króla dyplom szla- 
chectwa polskiego. Desporteg malował między inne- 
mi królowę Marysieńkę już niemłodą, tak, „aby 
wizerunek przypominać mógł, czem była przedtem, 
zachowując podobieństwo*, Portret tak się podobał, 
iż królowa przyłożyła z tysu obrazu swą pieczęć 
i napisała własnoręcznie: Marya Kazimiera królowa. 
Desportes malował mnóstwo portretów. W r. 1696 
Ludwik XIV rozkazał mu powrócić do Paryża. 

Z Polaków zasłynęli ną dworze Jana III: Je- 
rzy Semiginowski (Eleuter) ; Aleksander J. Trzycki 
(Tricins), oraz Jan Reyzner i Bazyli ze Lwowa. 
Tych dwóch ostatnich Żadne dzieło się nie do. 
chowało. 

Trzycki, Krakowianin, kształcił się w Paryżu, 
Antwerpii 1 Gdańsku; Jan III dał mu tytuł „isto- 
tnego i rzeczywistego sługi i malarza“, a owocem 
jego artystycznej działalności gą głównie portrety. 

Semiginowskiego wysłał król na naukę do 
Rzymu. Towarzyszył oa później w wyprawie pod 
Wiedeń i bitwę tę i pod Parkanami malował (obra- 
zy te zaginęły). W roku 1688 został mianowany 
peques aureatus" i otrzymał wieś Żukę. — Umarł 
w r. 1711. - 

Obrazy Semiginowskiego cenili współcześni na- 
der wysoko. Malował on głównie dzieje Kościoła; 
kilka też zostawił portretów, „Tworzył“ mówi pan 
Gumplowicz „w duchu szkoły bulońskiej, zmodyfiko- 
wanej przez niemieckich malarzy; lubował się w te- 
atralnym aparacie architektury i aniołów, w kolorach 
niebieskich i różowych, przy karnacyach w cieniach 
ciężkich i brudnych; próbuje światłocienia, ale go 
przeprowadzić nie umie.“ 

Broszura p. Gumplowicza, której pobieżną treść 
podajemy, obfituje w mnóstwo ciekawych i charakte- 
rystycznych szczegółów. 

Dodać trzeba, że „Malarze dworu Jana III“ 
pisani są w sposób bardzo przystępny i bardzo ła- 
dnym językiem. 


*; p oo 
Rozmaitości. 

— Wielki człowiek w szląfroku. W Paryżu wy- 
szły z druku pamiętniki księgarzą Renduela, który 
był wydawcą poezyi i powieści Wiktora Hugo 
i z tego powody żył z nim w ciągłych stosunkach, 
Z pamiętników tych okazuje się, że nie miał prawa 
Wiktor Hugo uskarżać się na swojego wydawcę, 
a miał talent sprzedawania swych dzieł niemal na 
wagę złota, zarówno poezyi, jak dramatów. W cza- 
sie, gdy Gauthier uważał się za szczęśliwego, że 
otrzymał za „Mademoiselle de Manpin* 1.500 fr., 
Wiktor Hugo od r. 1885 do 1838 wybrał od swo- 
jego wydawcy 43.000 franków gotówką, nie licząc 
honoraryum w książkach. 

Do charakterystyki poety dodają wiele niezna- 
nych szczegółów kontrakty, zawierane pomiędzy Hu- 
gonem a Rendnelem, pisane z przezornością wielką, 
zawierające setki dodatków i obostrzeń, ogranicza- 
jących prawa księgarza. Pierwszy układ z Ren- 
duelem, zawarty w dniu 20 sierpnia 1881 r., do- 
tyczy „Marion Delorme* i opiewa, iż wydawca ma 
prawo wydrukować 500 egzemplarzy dramatu, 
przyczem obowiązuje się płacić po dwa franki od 
egzemplarza. 

Za pierwsze 4.000 egzemplarzy „Liści jesien- 
nych* zapłacono 6.000 franków, a układ dotyczył 
tylko jednego roku. Wogóle Wiktor Hugo zawierał 
umowy na bardzo krótkie terminy, tak, iż mógł 
w każdej chwili zmieniać warunki, względnie do 
powodzenia dzieła. Podobne warunki osiągnął Hugo 
przy wydaniu „Król się bawi”, „Lukracyi Borgii“, 
„Maryi Tudor“ i „Angela“. W roku 1835 księgarz 
zapłacił 9.000 fr. za prawo przedruku „Od i ballad“. 
Niekiedy Renduel, zmuszony wysokiemi wymaga- 
niami poety, zrzekał się wydawnictw. Ale powo- 
dzenie dzieł na-tępnych i znąkomity pokup książek 
z podpisem Wiktora Hugo skłaniał znów Renduela 
do uległości. 

W papierach, pozostałych po Renduelu, znaj- 
dujemy także nieznane dotychczas szczegóły o auto- 
rze „Notre Dame de Paris", jako o człowieku, 
Około 1836 roku Hugo był wielkim wielbicielem 
Julii Drouet (Józefy Ganvain), aktorki. z teatru 
Porte- Saint- Martin. Stosunek ten trwał aż do Śmierci 
poety. Głniewało to mocno Saint-Beuva, który w 
swych artykułach w Revue des deux mondes nie 
żałował przycinków autorowi „Les chants du Orė- 
puscule“. „Opiewać miłość małżeńską na równi z mi- 
łością kochanki — pisał Saint-Beuve — jest to sa- 
mo, co porównywać dźwięki organów do dźwięków 
wody, spadającej na miednicę z gąbki wyżymanej. 
Krytyka ta o mało nie doprowadziła do pojedynku, 
do którego nie przyszło dzięki perswazyom Ren- 
duela. Niechęć krytyka do poety była stałą. Kiedyś 
spotkali się u Villemaina, ówczesnego ministra o- 
świsty, Saint-Beuve nie chciał za nie zająć miejsca 
naprzeciw Wiktora Hugo, mówiąc : „Boję się, abym 
mu karafki nie rzucił na głowę”. 

W r. 1886 państwo Hugo bawili na letniem 
mieszkaniu w Fourqueux. Z okazyi jakiejs uroczy- 
stości rodzinnej dany był obiad proszony, na który 
zjechało się mnóstwo ówczesnych znakomitości lite- 
rackich. Natychmiast po obiedzie gospodarz domu 
wymknął się niespostrzeżony. „Gdzie gospodarz?" 2 
pytano. Dowiedziano się wreszcie, że wyjechał do 
Paryża. „Nie zwracajcie na to uwagi — rzekła 
pani Hugo ze smutnym uśmiechem — to zdarza się 
tak często”, ] , 

Pamiętać umiał Hugo i o powodzeniu swoich 
wydawnictw i często uciekał się do reklam, które 
sam rozsyłał dziennikom. „Widziałem wozoraj Car- 
rela — pisal kiedyś do swojego wydawcy —wszyst- 
Saint- Banve może sobie pisać, co mu 


Listy zastawne Banku krajowego, 
Towarzystwa kredytowego, 
Banku hipotecznego. 
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się żywnie podoba, nic nie wskóra. Posyłam kilka 
wierszy do Journal des Dóbats. Trzeba je przepisać 
na ozysto i odesłać natychmiast do redakcyi", 
Zwłaszcza z zakazania „Le roi s'amuse“ przez cenzurę 
umiał wyciągnąć Hugo wielką dla swojej sztuki ko- 
rzyść. Dzienniki opozycyjne zamieszczały kilkoszpa|- 
towe artykuły z powodu rozporządzenia ministeryal- 
nego, a niektóre z nich uważały proces, wytoczony 
prokuratoryi przez dotkniętego postanowieniem tem 
autora, za fakt współrzędny, co do znaczenia z òw- 
czegnem oblężeniem Antwerpii. , 

Do robienia wrzawy przyczyniał sią znakomi- 
cie sam Hugo, o czem świadczy karteczka, własną 
ręką pisana, stanowiąca kopię komunikatu, rozesła- 
nego do trzydziestu czterech dzienników. Dokument 
ten brzmi: „Le roi s'amuse*, dramat Wiktora Hugo, 
zakazany przez ministra na scenie, wyjdzie w nad- 
chodzący poniedziałek nakładem Eugeniusza Ren- 
duela. Zapewniono nas, iż przeszło tysiąc egzemplar 
rzy już zamówiono w księgarniach“. 

Inny znowu list Hugona do wydawcy brzmi: 
„Barrot podjął się mojej obrony w sądzie. Oczy- 
wiście zwycięstwo jest zapewnione, Narobimy pie- 
kielnego hałasu, Proces we środę. Zdaje mi Się, 
mój kochany wydawco, iż zarówno w twoim, jak 
w moim interesie leży, aby o sprawie w przeddzień 
procesu trąbiło jak najwięcej dzienników. Posyłam 
ci siedem wzmianek, które umieść koniecznie jeszcze 
jutro w siedmiu najważniejszych dziennikach opo- 
zycyjnych. Możesz zresztą zwiększyć tę liczbę, je- 
żeli ci czasu starczy. Zdaję to wszystko na ciebie, 
bo wiem, że umiesz się zajmować seryo sprawami 
poważnemi”. 

Pomimo znacznych sum, wypłaconych Wikto- 
rowi Hugo za poezye i dramaty, wydawca kKenduel 
zrobił ogromny majątek. W ciągu ośmiu lat „Le- 
gendy wieków“ przyniosły wydawcy 120,000 fran- 
ków czystego dochodu, 


- a r 
SPORT. 

Z W.rszawy piszą nam, Wyścigi niedzielne 
rozegrały się przy łaskawszej pogodzie i z większem 
ożywieniem. 

I. „Nagroda Mandany*. 1) „Diadema“. Ros- 
towcewa. 2) „Znec* Rybickiego. 3) „Gracz* Kor- 
buta. 

lI. „Nagroda Kiejstuta*. 1) Typhcea* K. Gno- 
ińskiego. 2) „Barfłeur II“ ks Lubomirskich. 

III. „Nagroda dodatkową". 1) „Zazula“ ks. 
Lubomirskich. 2) „La Revanche“ Jana Reszkego. 
8) „Artemise“ L, Grabowskiego. 

IV. „Nagrodą zarządu stadnin rządowych“. 1) 
„Matador“ J. Reszkego 2) „Barbier de Leville“ L. 
Grabowskiego. 3) „Lucyper“ A. hr. Potockiego. 

V „Nagroda hr. Zamojskiego“. 1) „Hunga- 
rian“ M. hr. Zamojskiego. 2) „Aschabad“ A. hr. 
Potockiego. 3) „Rabsztyn“ Meringa. 

VI. „Nagroda Ovena", 1) „Litawor* II“ E. 
Korsaka. 2) „Mazagran“ J. Reszkego 3) „Czarno- 
księżnik* pp. Wierusza i A. M. 

VII. „Nagroda 500 rubli“, 1) „Lotus“ E. Kor- 
saka. 2) „L'Abesse Gaillarde“ Lucego. 8) „Excep- 
tionelle* K, Karskiego. 

VIII. „Nagroda siedlecka*. 1) „Castor“ Jana 
Reszkege. 2) „Thermidor“ Meringa, 3) „Master 
Szumiłło* Szumiłły, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 18 maja. 

2.) Dotychczas pomimo zupełnej stagnacyi 
i braku wszelkiej przedsiębiorczości, kursa pa- 
pierów trzymały się mniej więcej nieruchomo, 
dzis jednak nastał stanowczy zwrot w kierun- 
ku reakcyi. Kontrmina przypuściła cokolwiek 
żwawszy atak i bez żadnego wysiłku obniżyła 
poziom kursów na całej linii. Pierwsze sprze- 
daże wyszły z Pesztu. Spakulanci tamtejsi mo- 
tywowali swe sprzedaźe tem, że mrozy wyrzą- 
dziły znaczne szkćdy w ziemiopłodach. 

Walory kolejowe spadły także dotkliwie; 
jednym zaś z powodów spadku ich kursu jest 
to, Że sprawa budowy kanałów wodnych z&- 
czyna wchodzić w aktualniejsze stadyum. Ka- 
nały te zaś, jeżeli przyjdą do skutku, będą bar- 
dzo niebezpiecznymi konkurentami kolei pół- 
nocnej i kolei czeskich i obniżą ish dochody. 
Akoye „Lloyda* spadły skutkiem wiadomości 
o rozszerzaniu się cholery w Egipcie, co 
oddziała niekorzystnie na obrót handlowy mię- 
dzy Tryestem a portami wschodnimi. prze- 
ciwieństwie do naszego targu odznaczały się 
giełdy berlińska i paryska i dzis bardzo silną 
tendencyą. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35150, węgierskie 380'—, 
Anglobanki 15725, Uniony 284 —, Bankvereiny 
13775, Landerbanki 248'80, Ludwiki 21950, 
Czerniowieskie 288 —, Eibsthale 275:50, Renta 
papierowa 10125, srebrna 10120, austryacka 
złota 12260, 4%, austr. renta wal. kor. 101380, 
węgierska złota 12245, 4”, węgierska reata 
wal. kor. 99—, dukat 565—, 20-frankówka 
9:54, marki 11:75, ruble 1207/ę. 

"Wiedeń 18 maja. Spirytus 15 30—15'50. 

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 20 
maja 1896. 

Ruch w handlu zbożowym dotychczas się nie 
ożywił, ceny niezmienione. Spirytus notuje niezna- 
czną zwyżkę. 

Dzis notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 7:40 do 7:60, żyto 6'20 do 650, owies 
obroczny 5'90 do 6'30, jęczmień 4'75 do5.—, rzepak 
nowy 7:25 do 7:50, wyka 4.50 do 4'80, groch 5'50 
do 7:50, Inianka 0*— do 0'—, bobik 4'40 do 4'80, 
hreczka 0— do 0:—, kukurudza ©— do U*—, 


chmiel za 56 kilo —— do —'—, koniczyna czer- 
wona —'— do —'—, koniczyna biała —— 
do —'—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka 15— do 25—, spirytus za 10'000 litr. proc. 


loco stacye kolei gotowy 12:50 do 18*—, spirytus 
na termina 13'— do 18:50. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 1S maja. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1327, węgierskich 4210 1 niemieckich 
766, razem 6303 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 27 do 30, dobre ciężkie 
81 do 32, osobliwe wyjątkowo 38 do 34 zł, 
za buhaje i krowy 20 do 28 zł. wszystko na 
wa Ż : 

Sig Tawe święta targ następny odbędzie 
się we wtorek 26 maja. 

Teodor Romaszkan, Wassergassa 23, 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 20 maja. Koło polskie wybrało na 
członków delegacyi pp. Dawida Abrahamowi- 
cza, Chrzanowskiego, Barwińskiego, Jędrzejo- 
wicza, Popowskiego, Szczepanowskiego, Zale- 
skiego, a zastępcami Włodzimierza Gniewosza 
i ks. Rnczkę. A > 

Wiedeń 20 maja. Cesarz przyjmował dziś 
przed południem arcyksięcia Eugeniusza, W 
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Moskwy na uroczystości koronacyjne. Następnie 
przyjął Cesarz księcia orleańskiego hr. d'Eu. 

Za duszę arcyksięcia Karola Ludwika od- 
prawiono dzis mszę żałobną w kaplicy domo- 
wej jego pałacu. 

Po tej mszy zabalsamowano zwłoki zmar- 
łego i złożono je w sali marmurowej na kata- 
falku. Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. 

Dziś po południu i jutro przez cały dzień 
może publiczność zwiedzać zwłoki. 

Wiedeń 20 maja. W izbie posłów rozdano 
dziś sprawozdanie komisyi dla prawa karrego 
o wniosku pp. Pinińskiego, Rutowskiego i 
Wielowiejskiego w sprawie emigracyi. 

Komisys proponuje uchwalić ustawę, ka- 
rzącą nsmawianie do wychodźtwa i bezprawne 
zajmowanie się ajencyą emigracyjną, tudzież 
uchwalić rezolucyę, wzywającą rząd, aby jak 
najrychlej uregulował wychodźtwo w drodze 
ustawodawczej. 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 8. 
Przyjechali dnia 19 maja. Van Dyck z Lu- 
xemburg - Nassau. K. hr. Potulicki z Krakowa. 
Manon, Sturza z Bukaresztu. Prof. Skobielski i H, 
Kiibel z Czerniowiec. O. Kielanowska z Rosyi, W. 
Ostrowska z Myszkowiec. S. Kaczyński z Wan- 
kowa. P. Henchen z Tuczemp. S. M. Romanowski 
ze Stryja. K. Wiszniewski z Dobrzan. P. Zurakow= 
ski z Przemyśla, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 19 maja. Dr. F. Drużbacki 
z Prałkowiece. J. Zawistowski z Sopranówki. H. 
Waygertowa z Podligek. F. Zarzycka z Królestwa, 
H. Terlecka z Kupezyniec, Dr. Dworski z Przemy- 
ślą. J. Gerstmann z Przemyśla. St. Komarnicki 7 
Czortkowa. St. Białoskórski ze Staj, Dr. Zakrzewski 
z Krakowa. 


HOTEL ŹORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 19 maja. R. Puzyna z Gwożdźca, 
J. Trzecieski z Miejsca, A. Hulimka z Mycowa. K, 
Rieger z Tarnopola. S Aywas z Rudziwiłłowa. E. 
Primavesi z Złoczowa. E. Lehmann z Przemyśla, 
F. Wiesl z Wiednia. 


p NADESŁANE. 


Rano, z południa i wieczorem usta dobrze 
Odolem płukać i zęby wyczyścić, potem i od- 
dech ma miłą soń i z ust nie wychodzi prey- 
kry zapach — oto absolutny warunek, aby ze- 
by były zdrowe i piękne. 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszak i wątroby 
Dr, Hug. Kozierowski 

ciu lnych studyów klinikach un» 

Salach, A. mela p rof. owa, R = 


stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I piętra 
i ord. od godz. 9—10 rano i od 8—6 po poł. 


M JONASZ 


dom baszkowy i kantor wymiany 
we Lwowie, alica Jagiellońska 1. 3. 
kupuja i sprzedaje wszelkie papiery wartościo wa 
loy I monety po najusńscym karsie dziennyx 


SĘ PROMESY wa 


do ciąguienia 1 czerwca r. b 
na lony pańsiwowe z r. 1864 po zir. 5.50 w az 
ze stemplem, promesy na poł)wki tych losów po złr. 3.26 
wraz ze stemplem. , 
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 
połowa. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 0 doią: 
czenie 20 ct. na portorynm. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
złocenia na 2 dni przed ciągnieniem s powodu wyczerpi 
nia zapasu nie mogłyby być wykonane. 


Box usłożcalia 185%, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod rwg: 
August Sohellanbsrg i Syn 


Lwów, nl, Karela Ludwika l. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego xiemskiego poleca 


PROMESY 
do ciągnienia 1 czerwca 1696 r. na losy państwowe 
ar.16864 po zł. 5.50 na całe i na połówki tych losów 
po złr. 3:25 wraz ze stempiem. 
Główna wygrana złr. 15.600. 


oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystajejszemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczną zł. 1'10 na prowincji zł. 1:80, 


= 
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Lwów dnia 20 maja (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k: 218 — do 221.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 289.-- do 293. —. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. &. 383.— do 398—. Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— da 203.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 
Listy zastawne za 100 zł; Banku kipot. galic, 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. s 10 proc. prem. 110. — do 
110.70, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.8) do 100.5). Banka 
kraj. 4 i pół proc. łos. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku 
kraj, 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98,20. Tow. kred. gal, 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.20 do 98.90 4 proc. los. 
w 42 i pół latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20, 
Obligi. za 100 zł.: Gal. fund propinacyjnega £ pro, 
97.20 do 97.80. Bukowinskiego fund. propin, 5 proc. 102.-~ 
i Kom. Banku kraj: 5 proc. (LI emisyi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105,— do —, —, 4 i pół proc. 
160.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97:00 do 97.70, 4 proc. 
| po 200 koron z roku 1893 97.20 do 97.90. 
Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 9:60. Półimperyał 9.60 do —.—, Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.23. 1U0 marek niemieckich 58.60 do 59.10. 
jemy wiewia a a 


Giełda towarowa. Wiedeń 19 majs. Cukier su- 
rowy loco Aussig 1515—15.20, loco Ołomuniec 14,20 do 
14.30, loco Berno-Wieden 00.00—00.00, na czerwiec ioco 
Aussig 15.20—15-25. Cukier rafinowany prima loco Wiódeń 
| 35.50—36.00, secunda 36:25 —35:75, cukier W. kostkach pri- 
| ma 36.50 - 37.00, secunda 00.00—00:00. Spirytus kontyn- 
gentowady loco Wiedeń 15.80—15.40. Nafta kaukaska tran- 
sito Tryest 5.00—5.20, galic. przezroczysty 17.50 do 18.00. 
Galic. olej cesarski 00.00 - 00.00. 


Wiedeń 19 maja. Notowania wieczorne, 
Kredyty 345 26, węgierskie kredyty 36660, an= 
globank 154—, bankverein 135.—, unionbank. 
279 50, lknderbank 246 25, staatsbąhny 340.25, 
lombardy 91.50, slbethale 273.00, akoye tyto- 
niowe 171.00. rima 229,—, alpiny 7280, rent 
majowa 101.30, węg. renta złota —.—, «Austr, 
renta koronna, -—,—, losy tureckie 5460, węg. 
renta koronna 98,95, marki. 58.77, rable 127.00, 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą. 


4 
M) batę, Po ości zasklepiła się » KA peł- | arabską, która znakomicie chodzi pod wierz- 
PANNA DO TOWARZYSTWA | ży, pige, Oaia wią: rozmowa. siłą. | a Dz 


POWIESĆJ 


przez Florencyę Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— Bardzo dobrze. W takim razie ja sam 
pójdę po nią — odparł sir Allan, znikając we 
drzwiach. 

Miss Chichester siedziała przy stole za 
samowarem, jakby sparaliżowana ze wśociekło- 
ści. Ten smarkacz, Allan, śmiał jej się stawić 
zuchwalel.. Nigdy jeszcze nie napotkała z jego 
strony na taki opór. Baron tymczasem, prze- 
biegłszy szybko schody, zastukał do drzwi ma- 
łego pokoiku na górze. 

— Dzień dobry, miss Murray! — odezwał 
się, wchodząc. — Przyszedłom prosić, żebyś 
pani była łaskawą zejść do nas na śniadanie. 
Zaszła jakaś niedorzeczna pomyłka, skutkiem 
której tu je pani podano. Moja siostra my- 
ślała, że pani będziesz wolała nie krępować się 
naszemi godzinami, lecz nie wyglądasz na tak 
dziką i stroniącą od ludzi. Cóż pani na to? 

— Masz zupełną słuszność, panie baronie — 
śmiejąc się, odparła Kora Murray. — Nie je- 
stem dziką i nie mam zwyczaju stronić od lu- 

i. Przeciwnie, jestem bardzo towarzyskiem 
zwierzęciem, zwłaszcza w godzinach karmie- 
nia. To też, gdy lady Chichester nie będzie 
potrzebowała moich usług, bardzo chętnie sko- 
rzystam z zaproszenia na dół, 

— To chodź pani zaraz — rzekł wesoło. — 
Nie zacząłem jeszcze pić herbaty, a widok roz- | 
promienionej twarzy pani doda mi apetytu. | 

I za chwilę wesali razem do stołowego 

koju, ku nieopisanej grozie miss Chichester, 


| nej jeszcze rany — odparła miss Murray z 
i zamglonemi oczyma. — Zapominasz pan, jak 


czyła się pomiędzy panem domu a miss Mur- 
ray; co zaś najgorzej drakniło starą panne, to, 
że żadne z nich nie zdawało się zwraca na 
nią najmniejszej uwagi. Sir Allan lubił dużo 
mówić, jeśli tylko trafił na chętnego słuchacza, 
lecz granitowa obojętność siostry i łatwo wy- 
wołane znużenie żony stłumiło od pewnego 
czasu skłonności jego w tej mierze. Miss Mur- 
ray, która ze zwykłym swoim sprytem i by- 
strością umysłu odgadła od pierwszego rzutu 
oka oharakter i usposobienie swoich chlebo- 
dawców, zrzuciła z siebie chłód, w jakim się 
była” z razu zamknęła i rozmawiała teraz z 
całą swobodą o różnych potocznych przedmio- 
tach, w których liczbie, ku wielkiemu zdzi- 
wieniu sir Allana, potrąciła o polowanie, w 
sposób zdradzający dokładne obeznanie ze 
sportem. 

— Lubisz pani konie? — zapytał jej skwa- 
pliwie. 

— A któżby ich nie lubił, sir Allanie ? 

— I umiesz pani jeżdzić konno ? 

— Umiem. 

— A polowałaś pani kiedy ? 

— Bardzo często. 

— A to dopiero niespodzianka! — zawołał 
baron ucieszony. — Powiedzże mi pani, gdzie 
i kiedy? 

— O! sir Allanie, dotykasz pan niezabliźnio- 


okoliczności mojego życia się zmieniły. Były 
to czasy, które juź nigdy się nie wrócą, a im 
mniej wspominać je będę, tem lepiej dla mnie. 

— Daruj pani, jeżeli mimo woli wyrządzi- 
łem ci przykrość — tłómaczył się sir Allan — 


a NAA 


PRZEGLĄD y dnia 21 Maja 1896. 


— Dziękuję panu najmocniej — przerwała 
miss Kora — lecz o tem nie może być mowy. 
Nie mam nawet amazonki. : 

— O! nic łatwiejszego nad zaradzenie temu 
— rzekł sir Allan. — Lady Chichester ma je 
dwie, czy trzy... 

— (o mi przypomina, że jestem tu do do- 
zorowania potrzeb lady Chichester, nie zaś do 
jeżdżenia konno na polowania — rzekła towa- 
rzyszka z dobrze udaną skromnością, obliczoną 
na efekt. — A zatem nie mówmy już o tem 
więcej. R: 

— Leoz kiedy to wszystko da się pogodzió— 
nalegał sir Allan, zapalając się do projektu. — 
Klaczka jest wytresowana, jak dziecko. Mój 
serdeczny przyjaciel, kapitan Fountleroy, za- 
wsze na niej jeździ, gdy jest tutaj; lecz jak 
na złość opuścił nas wezoraj i nieprędko zno- 
wu zawita. 

Miss Murray nie odpowiedziała nio na to. 
Taka była zajęta szukaniem czegoś pod stołam, 
że zdawało się, iż nie słyszała nawet użalań 
barona. 

— Czy mogę pani pomódz ? — zapytał grze- 
cznie. — Czy pani co upuściłaś ? » 

— Tylko serwetę. Niech się pan nie faty- 
guje; już ją mam — odparła, podnosząc twarz 
zarumienioną, zapewne w skutek nachylsnia się. 

— Czy widziałaś pani lady Chichester dzi- 
siaj? — gromkim tonem zagadnęła znienacka 
miss Chichester, po raz pierwszy łamiąc lody. 

— Jeszcze nie — spokojnie odparła miss 
Murray. — Zapytywałam o zdrowie milady, 
lecz nie otrzymałam dotąd wezwania od niej. 
Nie odeszłam wczoraj, póki nie zasnęła głę- 
boko. 

— Doprawdy? — niedowierzająco wtrąciła 
miss Hanna. — To mnie bardzo dziwi, bo moja 
bratowa zwykle całemi godzinami leży, nie 


— Jakiegoż zaklęcia użyłaś pani, żeby ją | roya.. — dokończyła miss Murray statecznie, — 


uśpić? — zapytał sir Allan. 


mi sposób uspokoić jej nerwy, które są bārdzo 
rozstrojone. Mam dar postępowania z nerwo= 
wymi chorymi. Doktorowie utrzymują, że prze- 
lewam w nich swoją własną siłę żywotną. 

— Wyglądasz pani istotnie, jakbyś jej miała 
dużo do zbycia. 

— Tak; jestem bardzo zdrowa i mocna. 
èstes pani uosobieniem życia — rzekł 
sir Allan, patrząc na nią z podziwem pełnym 
zachwytu. 

Wstał od stołu, przeciągnął się przed ko- 
minkiem i rzekł: 

— Idę obejrzeć stajnie, miss Murray. Może- 
byś pani poszła ze mną zobaczyć klaczkę? 

— O! nie, dziękuję; nie mogę. Milady może 
mnie zapotrzebować każdej chwili. 

— To zostawię zlecenie, aby zaraz panią 
uwiadomiono. 

— Nie, dziękują — odparła z godnością. — 
Nie może być o tem mowy. 

Sir Allan pożegnał się i wyszedł, nie na- 
legając więcej, a miss Chiohester, zamknąwszy 
z łoskotem cukier w kredensie, zabierała się 
isó za nim, gdy towarzyszka zagadnęła ją mięk- 
kim głosem: 

— Czy pami sądzisz, że mogłabym juś o tej 
porze ośmielió się zastnkać do pokoju lady 
Chichester ? 

— Nie wiem — odparła szorstko. — Nie je- 
stem obeznana z obowiązkami panny do towa- 
rzystwa, bo dotąd nie bywało ich nigdy w Głle- 
ke Royalu. 

— W każdym razie, sądzę, że w zakres ich 
nie wchodzi oglądanie stajni i klaczy kapita- 
na... kapitana... Jak się nazywa ten pan, o któ- 
rym coś nądmienił sir Allan? 

— Chcesz pani zapewne powiedzieć kapitana 
Henryka Fountleroya? 


CIAO ZNA! 


Fountleroy.. to dobrze brzmiące nazwisko. 


adnego. Spróbowałam tylko w wiadomy | Zdaje mi się, że to rodzina pochodząca z Nor- 


folku ? 

— Nie umiem objaśnić, a że mam zajęcia 
gospodarskie, wiąc nie pozostaje mi nie innego, 
tylko panią pożegnać — odparła surowo miss 
Chichester, wynosząc się z godn:ścią z pokoju. 
tak.. niezaprzeczenie!.. Stara kocica 
będzie potrzebowała dużej ilości magnetyczne” 
go płynu — pomyślała miss Kora, patrząc za 
nią. — I kto wie jeszcze, czy podołam zada- 
niu, bo antagonistyczne przeciwdziałanie jest 
bardzo silne. Lecz mniejsza o to!.. Nie pierw- 
szą to kobieta, która mnie nienawidziła, a je- 
dnak kyję!.. Sądzę więc, że przetrwam i to 
jeszcze! 

Wyjrzała przez duże okno weneckie na 
rozległy park, skąpany w pogodnych blaskach 
jesieni, i twarz jej przybrała łagodniejszy wyraz, 
Więc oni znają Fountleroya i każdej 
chwili może on się tu zjawić — rozmyślała 
w duchu. Muszę mieć oko na niego... Biedny 
Henryk! Zdaje mi się, że nie mogłabym spot- 
kać się z nim tak ze względu na niego, jak 
na siebie samą. Nigdy nie zrobił mi żadnej 
wymówki, a jest to przeciek jedyny człowiek, 
z którego przyczyny doznałam zgryzoty sumie- 
nia. Jeżeli się dowiem, że ma tu przyjechać, 
ucieknę, gdzie mnie oczy poniosą. A jednak 
zdaje mi się, że nadto mnie kochał, aby mógł 
zdradzić. , š 

Wyszła zwolna z pokoju i zamyślona kro- 
czyła przez sień, gdy naraz spotkala sir Aila- 
na, nieco zarumienionego i podnieconego, z bu- 
kiecikiem jesiennych fiołków w ręce. 

— Csy pani lubisz fiołki? — zapytał. — Có- 


reczka odźwiernego zebrała je dla mnie, a że 
bardzo świeże i ładne, więc może pani pozw o- 
lisz ofiarować je sobie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tóra zimno skłoniwszy z daleka głową towa- | Jeżeli pari lubisz konną jazdę, możesz używać 
w stajni śliczną klaczkę 


rzyszce, zapytała jej, czy pije kawę, czy her-: jej codzień. Mam 


w towarach galanteryjnych I wyrobach ze skóry 


1 
| w m 


Jedyny 


skład. fabryczny instrumentów muzycznych 


w magazynie pod firmą 
Kauczynski i Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7 
filia ul. Halicka 1. 6. 


Lwów, ul. 
filia 


Wskazówki 


GR. Odróżniajcie 
prawdę od blagi 


I 
Dwa medale zasiugi otrzymał | 
du „ Miemajewaki za 
wyrób zmakomitych tutek niekle- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
dna fabryka tutek poszczycić 
się nie może. Żądsć proszę Ta- 
tek Niemojowskiego. 
Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejo- 
ne % prawdziwego papieru Egip- 
skiego. 


3.000 pokoi APET 
na skladzie okazyjnie tanie poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
w LWOWIE 


plac Halicki 1 2. 
STORY 


aa walkach szmoczymnych płócienne| * domu i t, p. 
wp gladkie i 


asy i tamio poleca = 
A KRZYSZTOFOWICZ Cena 60 ct. 


_weLWOW IE, plac Halicki 3. 2 _|Po przesłaniu przekazem pocztowem 66 ct. 
' W aptece Macury w Btenisławo «io makutecznia przesyłkę franae 
jest zaraz do obsad,enia posada CL pią Drukarnia nar. W. Manieckiego 
Cap === 2 Lwów. — Kopernika 7. 
Miandei Jaszczyszy ma zostsł prze- a 
niesiony tuż naprzeciw Narodnego domu), Seminarzystka Polka, s dobrem 
obok Cerkwi wskatek tego wysprzedaję|francnzkim, z niemieckim i muzyką, tu- 
garderobę męzką, damską, mandarki dła|dzież bona Niemka (młoda) -4 zarar do 
studentów resztki na różne ubrania, Po-|uwieszczenia przez błóro Boayńskiej Lwów 
szakuję sukień spacerowych, broni, mą-|Rynek 29 dom Andryolego. 2-8 


szyn itp. płaci gotówką: 2—4 = 
Smalec potaniał. cu" Verdienst? 
Anständiga, redegewandte Perso 


kilograma 
smalcu zBakomitego bezwonnego. p À yE i 
nen können sich leicht täglich ei- 

nen Nebenverdienst von 


34 centy pół kilograms, słoniny wędzonaj 
5 bis 10 Kronen 


grubej, tylko w handlu korzennym 
Leonarda Soleckiego verschaffen. Adressen sind unter 
0. R, I2 postlagernd Briinn, Mäh- 


we Liwowie, +5 Batorego l. 2 
UR ren, emzusenden. 


Pobra sposobuosé. Pa:asoiki prz - 
szłoroczne, które kosztowały et. 5, 6, 7 i 
wyżej, obecnie sztuka zł, 2.50 i 8 w han- 
idla Edwarda Schillinga we Lwowie ul. 
Halicka |. 16. 


czyli 
Sztuka życia towarzyskiego 
NIEZBĘDNY PORADNIK 
dla młodych Paniemek 
trzecie wydanie powiększone 


WYSZŁO 8 DRUKU 
obejanje: 

Wskazówki co do własnej osoby 

Zachowanie się webec drugich 

Robienie znajomości 

Zebrania towarzyskie 

Uroczyste okresy życia 

Towarzyskie zabawy 

Zachowanie sią przy stole 

Pisanie listów 

Jak się stać miłą w towarzystwie 


p > Nałżundeza kcię: 
garni A. Altea 
berga wyszły 2 

tki A 1 m do 

aaby cia we wszystkie tp r 

Jana Ńazinsierza Zieiikakiego. PE E 
Wspomnienia starego kawate-| Patentowane osie olisne i póło 
ra l tom str- 286, ama 1 k. 80 ct.liwne cieszyńskiej firmy: Pustówka i Syn 
Tegoż autora wywziy: Muzjięe i tom,|do oglądazia i nabycia w fabryce powo- 
mr. 288 3 uł. 10 ct. Ofiary powieśc, I zów Liekendorfa ul. Żulińskiogo 4. Cen: 
tom str. 268 si. 3.10. niki darmo. 


"Za © sł. przerabiam każde najmoc-| 
Za polowę ceny 


miej zbite materace zupełnie jak nowe. 
Atare kołdry przyjmują do pokrycia Józef 

z powodu zmiany lokalu sprzedaje wszelką 
bieliznę, płaszczyki, sukienki, ubiorki, 


Schuster Law Kopernika 7. 
bluzki damskie. ha!ki, gorsety, chustki, 


Ur, Aal. Kojcki PSŻ 


spocynilsta od ini jrzemio 20 dia o Maurycy Birnbaum 

rob skormyca wenerycia tea 

caorób pęcherzowych. Na PF poradwiż yeti, ci 

dia mędczyzn (zapołzie nowo przarcbione, 

1 zły, (pocztą dyskretnie), Śoradnih dia|gądy od 1go lipca. Adres F. U, pzy kia- 

kobiet pocztą 60 ot: Lwów ni. ZAMorow: ++ |sztorze Przewielebnych »ióstr Niepokala- 
L b, ordynaje od B—L0 i od B--4.  |npk w Jarosławiu. $ 

Kaki zywe, kupuje każdej iluści dom) _——__ 


eksportowy Dyonizy Kosnierski Wiedeń PIE GI 


1%: Lichtenstetnstrasse 04/54 poucza, in- 
plamy na śwarzy i inno nieczystości 


formuje. posyla koszyki, loscawcy po 
akóry znikną już po 7 dniach zupełnie 


RZA M mę zk. A 
wni j j 

Loaewnie pokojowe, anakomite po a onje po S 

Christof znakomitej nieszkodłiwej 


ae 24, 85, 3# gt- òU, siatka druciana, 
erewana, do oslony , Ożien po zł. i za Abia E eng.. Frzeńdwe tylko = 
xielczo-opakowanych młoikach waklan- 


mew. kw. poleca Fow Uhrząstowski, han- 
mych po 80 ct. 
Bkład główny dla LWOWA: Apteka 


del żelazny we Lwowie, piac hapiininy 
1 (naarzeciw Katedry). 

Po. srabrnym orłem 4, Hutkers, 
w 


Mlody człowiek 


kawaler otrzymać może miejsce 
puarza ekonomicznego. Zgłoszenia 
istownie, ŚwiadeGuwu tylo W Ou 
pisacn (gdyz zwracane nie będą) 


Nauczycielka muzyki poszukuje po- 


na | spf. ŚĆ. kiciiera. Leona 
Maliira apt. w Bredach. 


nadsyjać ao Źarządu dobr w Kru-|artystyczno-malarskie w najwięk- 


szem wyborze polecają 


L. Włodek A. Krajewski 


kowon obok mady mna. 


Ggrodnik w sile wieku, Żonaty, 
£ dobrymi świadactwami posznużuje poss- : i 
dy zaraz, Łaskawe oierty uzrassa pou zō Lwów ui. Hetmańska l. 4. 


giówna poczta, Lwow, poste iesiante Zarząd dóbr Hryuiowce o. p. 
r m O Moe posżuaują pusad,'[iumacz ma na sprzedaż bardzo 
TALCLZKI Niemki na czas WAKAJyŁ Biois dobre wima francuzkie, ko- 
i a a p: Luka z = = ? 
|. waj wadi Haka niaka i Likiery pochodzące od 
E a= SEA r x 
B lucznicę poiukuje mę. Zyłośze- iumy A. Biuusous ei. Comp. w 
nia tylko odui iste, NI. brajerowska b par- Dordeaux. Bilzsza wiadomość w 
"ter na prawo. 


=. _ 


Kauczynski i Oberski 


dych dobrze ujeżdzonych wysokotci 
c 


DOBREGO TONU kg somom w Penh a, | trwalsze i abso 


RAKOWIE : apteka W. Bedy- | 


Farwy 1 przy bory ma: 


m z w Z Z Z A A W EO 


mogąc 


brzymł wybór 


agazynie pod firmą 


Karola Ludwika I. 7 
ul. Helicka 1. 6. 


| 
| 
| 


163 | 
tm. również powóz pół kryty w dcbrym 


Mema do s»rzedsni1 paie 


Miencypieat z odbytą prakżykś są- 


dową snajdzie pomieszczenie w ksmcelarył 
adwokata Semilskiego we Lwowie. Zgło 
szenia pi:emne lub ustne 
5 czerwca b. r. 


przyjmują się do 
1—3 


Folwark około 100 morgów w po- 
bliłu Stanisławowa, stacya kclej, Bedna- 
rów z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarskimi zaraz do wydziertawienia. 
Blizasą windomość u W”, 'eop.lda Li- 
tyńskiego, Lwów, Grand Hotel. 1-3 


Folwark 


położeny w Przemyślu, do sprze- 
dania z powodu nagłego wyjazdu 
po niżej 4.000 zł. kapitał potrzeb- 
ny 11.010 zł. Zgłoszenia E. B. 
właściciel, św. Jana 15. 


"Obora zarodowa w Czudcu ma zaraz 
do sprzedania 


buhajka 


wieku 10 miesięcy, czystej krwi hotender- 
skiej po ojcu i matce oryziuslnie x Ho- 
landyi sprowadzonych, maści czarnej z bia- 
łemi odmianami. Cena 60 ct. za kilo ży- 
wej wingi, franko stacya Czudec. Zgłosze- 
nia przyjmuje Zarząd dóbr Czudec. 

W Szczawnicy wiiia i pensyonat 
Maryi Biermckiej, najprzyjemniejsza miej- 
ace pobytu. (Cały rox otwarte. Zgłoszenia 
liutownie. 


w środkowej Galicyi przy głów- 
nym szlaku kolejowym położone 
o 600 morgach pól i łąk są zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela adw. 
Dr. Stanisław Augerman w Prze- 
myślu. 


Do sałat konserw i koiupotów niezrów- 
nanej dobroci 


OCET WINNY 


natusa'nego wina austryackiego litr po 
36 centów poleca 


Jan Muszyński 
LWÓW, Rynek liczba 40. 


| 
| 


Rękawiczki 
t Blace męskie, ; 
kolorowe i czarne od 1 złr. 40 ct. 
w największym wyborze 
polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwow plac Maryacki liczba 6. 


1—3 |zarządzie dóbr Podhorce op. Stryj. Sona 


- Badskte sinwe; Sroda korlega, O 


+ <a. | NT MOT a Pk 


zrarużyć oka. 


EEEE WIEM | wstążki, kapelusze, fasony i 


ksawiec męski 
Lwów, ul. Akademicka 1. 5. 


— Aha!.. klaczy kapitana Henryka Fountle- 


Słanisław Niemczynowski | 


Tow, wzajemnego kredytu mieszczan 
w Śtanisławowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną poręką przyj- 
muje wkładki na rachunek bieżący, oprocentowując takowe 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. odbiorców, że od igo Czerwca br. W stosunku 5 pr. od sta rocznie, udziela pożyczki na skryp- 


pracownię krawiecką, założoną w r. 1864 obejmuje napowrót pod 


swój osobisty zarząd, celem lepszego obsłużenia P. T. odbiorców. | 


Przytem donosi P. T. Publiczności, że po przeprowadzeniu do- | 
świadczeń na wyrobach sukna z Żywca, oprócz materyi angielskich 
1 francuskich także materyały z f,bryki krajowej w Zywcu posiadąć 
będzie, które to materyały są również ładne jak berneńskie, lecz 
i 


Chorym i Rekonwalescentom! 


Daturalne wina dalmatyńskie 
„CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 
„WVODIZZE* białe nadzwyczaj przyjemne | 60 centów 
„PROSECCO“ słodkie, milutkie w smaku jak Bordeaux 65 centów 
poleca M. RALAS, we Lwowie. ul. Brajerowska l. 1. 


Sasów, Zakład wodoleczniczy koło Złoczowa 


zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymo- 
gów hydroterapii, będzie pod kierownictwem doktora Igna- 
cego Mazanka 1 Czerwca 1896 otwarty. Bliższych szczegółów 
co dẹ pobytu w Zakładzie udziela Zarząd. 


60 centów 


Kantor browaru mieszczańskiego w Pilnie 


(dotychczas Rynek 43) 


znajduje sia od dnia dzisiejszego 


w Grand Hotelu (Pasaż Hausmana 3) 


wchód z ulicy Sykstuskiej I. 6 


Dla wygody P. T. naszych odbiorców urządzilismy tamże 
w parterze skład i sprzedaż naszego oryginalnego Pilznera bu- 
telkowego B. B., gdzie o każdej porze zamówienia przyjmować 
i natychmiast w każdej ilości uskuteczniać będziemy, 


Cenniki i broszurki Adres dla listów : 
na żądanie Kantor browaru mieszczańskiego 


s w Pilznie 
gratis 1 franco. Lwów, Grand -Hotel. 


w Galicji nad Popradem 
stacya pocztowa i kolejowa, 
telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 
kobiecych i anemji. Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 
Pora kąpielowa trwa od 29go maja do końca września. 
Kąpiele borowinowe, Żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska znajdaje sie we wszystkich wielkich 


składach wód minerałnych. 


[Ułatwienia w spłatach wedle umowy! 


sprzedajemy, W miejscu 
= i wysyłamy nA Prowin- 
cyą Wielmożnym P. T. 

= urzędnikom rządowym 
p Si prywatnym, Frzerie- 


C= 
f (4 


lebnema duchowieństwn 
1 kląsztorom, Wielmoż- 
nym adwokatem, leka- 
rzom, aptekarzom, człon 
kom c. k. £andarmeryi 
l straży skarbowej, jak P 
niemniej wszystkim bę- 
dącym w możności do- p 
trzy mania terminu spłat 


z a | 
zak <a” Swą abe 


nasze zadobroci i taniościjznane towary 
Prosimy, 0, łaskawe, zażądanie, naszego bogato ilustrowanego cennika. 


w _. | polecamy najnowszej parasole 1 parasolki, kapelusze damskie i dla 


panienek i chłopczyków, bluzki różnego rodzaju Mattinóe i Negli 
szlafroki jakoteż suknie ogrodowe, fartnszki halki, wiki Śoronki, 
ny i dodatki do kapeluszy, pelerynki i 

zarzutki, bieliznę, rękawiczki, pończochy, . yk > 
sukienki dziecinne 1 da dla chłopczyków. 

owo otworzona filia dlą aywanów europejskichii 
orientalnych przy u. Sykstuskiej śl. 6. mieści oibrzymie = 
pasy, bardzo tanich dywanow firanek 1 storów koronkowych, por- 
vyer i firanek wełnianych, chodników pokojowych, na korytarze i 
schody, lambrekinów 1 przedmiotów dekoracyjnych, resztek chodni- 
ków 1 wysortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
modnych już deseni. : 


Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE“ 


M s źglry 


- 
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szkarpetki, płaszczyki, | lepszych fabryk po cenach naj- 


S ATAD wa 


ta notaryzlne i weksle, pobierając 7 pr. 


. Dyrekcya. 


Ubezpieczenia od gradu 


przyjmuje 
©. k. uprz. Towarzystwo Ubezpieczeń 


Austryacki Feniks 


bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za zwro- 
tem połowej czystej premii w razie niezgłoszenia 
szkody. 

Bliższych informacyi udziela Reprezentacya ie- 
neralea towarzystwa we Lwowie, pl. Miaryacki 
l. 8, tudzież agencye we wszystkich miastach i miastecz- 
kach na prowinoyi. 


Roncegno 


najsiiniejsza naturalna woda mineralna zawierająca arsen i żelazo 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 
przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko- 
s biecych, malarji etc. 
Picie wody trwa przez cały rok. 
Bkłady w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 

2 południowy Tyrol stacyą kie Valsu- 
Kąpiele Roncegno gana oddalone o 1'| godziny jazdy od Trientu. 
Misernine, błotne, parowe kąpiele, zupełmo leczenie zimną 
wodą, elektroterapia, gimnastyka, 535 m nad poziom morza, Osłonięte 
od wiatru. wspaniałe położecie, ożywczs, sopelnie wolne od pyłu, suche powietrze, 
umiarkowana temperatura 18-28 Dom zdrcjewy pierwszorzędny z dużym 
parkiem, pr.eślicznym widokiem na Dolomity, 260 gościnnych pokoi, sale jadalne i 
ezytelnie, salon kuracyjny, Wszedzie elektryczne Oswietlenie Muzyka, kajxeiowa, 
Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od maja do 
października. Prospekty i wiadomości p:zez Dyrekcję kąpiel>wą w Ron- 
cegno. 


Za 4 centy 9|- 


można mięć kąpiel w domu, kto kupi wan- |; 
nę lub kanapkę z ulepszonym aps. 
ratem do grzania wody. ) 


Wanny d'ugie od 12 złr. Tusse, Par: j 
nie pokojowe składane, Lodownie i Klo- 
sety pokojowe po 8 zir, 50 ct. po.eca 


F. Bourdon 


Lwów, Jaglelloùska 1. 9. 
Ilustrowany cennik darmo. 


-w Berndorf 
zastępuje dła Galicyi firma 


Lwów, Hetmańska l. 2. 


li sprzedaje po cenach fabrycznych na~- 
czynia stołowe i deserowe ze srebra 
chińskiego i alpaki, niemniej na- 
czynia kuchenne z czystego niklu. 
z poręczeniem długoletniej 


trwałości. 


U 

Dzierżawa w powiecie Lorodyńskim 
zaraz do objęcia, folwark 224 mc gów 
roli Bkumasowenej znakomitej jakości, 
wras zasiewami ozimemi i jaremi. Budyn: 
ki dobre. Dwór piętrowy murowany. Zgło: 
szenia listowne przyjmoje biuro drienni- 
ków 1 ojłoszek Fluhna Lwów, ul. Karola 
Ludwika pod „Willa n-d Dniestrem“. 


Fabryka Tutek 


nieklejouych, elektrycznie seiska 
nych, chemicznie zbadanych He- 
leny Piątkowskiej znajduje się tyl- 
ko Lwów ul. Pańska 2 sprzedaje 
30, 90 ot. i wyżej tysiąc. Przy 
odbiorze 10.000 franko, 


"= a 


Antom Gu 


Lwów "e seter 1. 4 Hotel 


Flance warzyw i kwiatów 
Flance ruślin kobiercowych 
Rośliny doniczkowe 
Cebulki kwiatowe 
Narzędzia cgrodowe z naj- 


TEA: 


przystępniejszych uropejstej 
polecają s (am najtaniej 
Pic A, „ „; |Perkale, Lewantyny i |Zel cy 
M. Woliński i T. Kaczyński (pi setny. batysty, oziordy 
i ; suknie w najnowszych kolo- 
we Lwowie. rach. Płócienka na suknie dam- 


skie i na ubrania dzieoiane oraz 

Bieliznę stołową, pończochy, 
skarpetki i L p, 

Ceny najtańsze. 


Zakład ogrodniczy 
Sadownicka 13. 
Sklep kwiatów I $kład Nasion 
i Plac Marjacki 3. ` 


A E 


